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zie nik polityc ny, spoi ~czny i literacki. 

Czwartek, dnia 14 września 1911 roku. 
a [~~========================~-;..;;::=::::========================================:::::::=::=-

Redakcja i administracja "Nowego Kurjera Łódz 
1 liego• mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
f. 

Prenumerata w Łoci~i 'Nvnosi rocznie rb. 6, pót- Cena 9!Jłoszeń: I-sza strona 50 lco1>. za wltnt 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. SO. I tub jego miejsce, nadesłane 50 ko1>., nekroloitl i rt• 

Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto- I kłamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Dreltn< 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. ogłoszenia 11/1 kop. za wyraz. 

Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 
i 1 do 12 w ROłudnie i od 6 do 7 wiecz. 

J Za przesyłkę za~ranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. Oołoszenia za·niejscow6: [ str. so koµ., rekla1t1y pe 
· Zmiana adresu 20 kop. TELEFONU ik 25 l. 20 k., zwycz. po l 2 I<. za wier:5z pelitowy" •1h Io)!() •nieisH. 

• Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 

Adres telegraficzny „Łódź Kur]er•. 

R~koplsów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły 11ieo:r.naczone z góry cen(\, il owlr 1ri '> .v at ni 11istr;• .:1 :-t 1~v11tac:tć ni J hę1łtle. 

~1entury · w Łodzi Biuro ogł. „Promień", Piotrk. 81; w Pabjanic~ch A. Wadzyński, Zamkowa 416 ró! Długiej; w Zg1erw: Al. Biel as. Poczt!!<. Tram Nowy Rynek 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy. odrla11e jest 0Jm'lw. 'iandl, L. i E. lVletzl i i•ka. 

Teatr Polski fc:!!!~i~r~:i~!~ ::::. Gwardz·sla przyboczny Jutro 
wiecz . San uel Zborowski 
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Bilety po zniżonych prawie do połowy cenach są do nabyda \I; adm . „Nowec~o Kurjeni Łódzk·el!o", Zachodnia 37 codz 'eń cd dOdz. 9 rano do 8 wiecz, 
Sprzedaż w administracji tr:wać będzie coazień do oiątlrn 16 września do g. 41/ 2 p' p t. Re:zta bile ów sprzedawana będz ; e w ka<.jJe ieatru od gotłz. S po poi. 
w piątek już po cenach z )'kł eh. Administra::1a sprzed aje bilet; tylko za okai aniem hwitu od oplaconej prenumeraty Z<• mies-ąc wrzesień iGl l roku. 

SALA KONCERTOW (DZIEL Ą 1\1!! 18.) \V ·: i l wLę H:>-g·,, \Vrieśttta r. o. 
- TYLKO JEDNO PRZEDSTAWIENIE 

" ) „Wieczór .tekkiej pieśni i Satyry''. SzczeRóły w P'U .i.1macl. 

Założycielka łódz. prywat. gimnazjum żeńskiego z prawami r:tądo e r1i 

O. Ch. Szestako 
i~wiadamia, że e~'7am;ny wstępne do klas przygot vav. crej, i d i Ili OL. po zu· 
6lt: dn. 5118 w!z:sma o g. 6 v1ec- , w glllarhu rządowego g1m r ar.· u111 zt.ó:ik ego 
przy Sredn1e~ 14. -:- Po zątek !ekc;i 1J]l4 pć.tździ;ruilrn. O mnaz;um mi śc1ć 

s1~ będzie przy ul. 1otr u ieJ n • • 
Przyjmowanie próśb odbywa się \a. t.1 szym d<wu r.116 5 

.Zarząd 

baru „.ffaweł ?iotr o \łsl{a 

= 42. 

Objęty zosiał przez byłego właśgiciela jednej z większych resta­

uracji (baru) w Warszawie i, po gruntownym odnowieniu lokalu, 

poleca y w·tn · ~chnię i piw na szklanki wyłacznie 
z browarów c!" łryc i go w . :rdze. 

chemiczna 
i farbiarn· 

::'641 l 1 

ładysława 
Łódź, Piota•kows. a .N2 Ili„ 
I filja „ „ 167. 
U filja „ „ 84. 

Telefonu 851. 
Wykonywa wszell\i~ roboty. w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko. 

łl\U'.JUWl...i.ł4ni~ t439-J24-l 1 

~." 
Zupełnie nowy z:a , mujący pro~ram. w wyk. najlepszych sił 

momusowych nrt czele z Alfredem LUBl::.LSKIM, Zygmuntem 
TROJANOWSKIM i innymi. 

Kalendarzyk. 
·-~; 

Czwartek. rn a 14 września 1911. 
lJ z 1 ': 1\JdW. K1zyi:a św. 
Jutr 1: N; ko dema Kap.t. 

GSZ1Z.OWS 1Liego„ 
. llb7 3 l 

1:.ieciue ~~o s 1. a.11 oJ 1.mia 7 sierpnia o 
10 i pół, towarzyslwa „fó111x„ o 24 f 
pół, Tow. elektrycznego o 20, tramwa• 
jów berl ' ń.:;ldch o 11, l(anada Pacific o 
22 i pół, kolei Warszawsko-Wiedeńskiej 

amrJ1ZS:1-:ll2!i:~~a::ll!mm-!Billl.mlBl!llmwaau- o 20 procent, wszystkich al<cyj przemyt: 

ś ód popłochu. 

Obe nie nadchodzą szczegóły, ilu· 
:>trujące wymo.vnie bardw ostre przes1-
łeme iiuailsowe, którego w idownią były 

r1 11cy w ubiegłym 1ygodniu. Pisma 
wiedeńskie stwierdzają, że przesilenie na 
giełdzie li er l: ńst-iej było spodziewane 
oddawna. jego wybud 1 Jednak był tai\ 
11agly i 11 ieoczek iwa!1y, że równa się ka­
tastrofie. 1 a polu g1:!'dowem Niemcy 
pornosły już p oraż!, ę, l Lóra równ" się 

pr;,i;egranej bitwie. 

Zamieszanie, wywołane runami na 
kasy osz zęd11ości i gwahownem sprze­
dawaniem papierów wartościowych jest 
ogromne, szkody b,mizo dotkiiwe, a 
wrażenie zabójcze. Vv slmte~: zaniepoko· 
jenia rynek niemief.!ki pier1 ·ężny poniósł 

w ciągu miesiąca straty, wyraża , ące się 

już dziesiątkami miljonów. Wystarczy 
wskazać nato~ że loJrs akcji banku nie· 

slowycl1, bankowych i komunikacyjnych 
n'emieckich o 1 O - 23 procent. 

W 11a::iręps wie gorączkowego ubie• 
gania s i ę za gotówką, rzucania papi~ 

1 ow wartościowych nu g1eldę i wycofy„ 
' ·ania oszczędn0::ki, połoi,eme finanso„ 
v.e Niemiec p1zyb1era' chararakter gro• 
źuy i w iaz1e przedluieuia się niep~ 

wnośc1 może 1ws1cp1ć Katastrofa. 
Mn1ejszi: .nsl) tµc,e flllansowe są 

iuż po" a i 1110 ictchw,;:rne i utrzymują si~ 
lyll\o µ1 Zf p l) lllUCY IJankóW W 1elldch, 
ale 1 Le Da1•l 1 walc;;q 'I. bra1de111 gotó„ 
wki, µonicv. ul ou rot1Jocz~c1a się :z.atar• 
gu maro i\ a 1i::il\icgo imnieJszył si~, a w 
.~~asacll ostuw1ch u:;lal .,;upelui~ aopływ. 
plt;;Hif;dzy z zagrarn1.:y. 

Uspoka1a;ące komunikaty o tem, ża 

rziid niemiecki gotów 1est uznać prOto 
tekL01 at Fr<!nCJi nad Marokiem, nieznacz• 
ne wywołują polepszenie. jak donos~ 
„ Lok. Anz.", run na l1o:ast w, Krółewc~ 
był w poniedziałek tak sflny, ie wycoot 
fano znowu 250 tysii:cy wldadów. Wt 



2.· NOWY KUR.JER ŁÓDZKI- U wrzesn1a 1•11 r. łłi 2S. s1au 
szt.~ 
pr:it wtorek, t. j. onegdaj, wróciła już równo­

waga. 
Kompromitacja - inaczej bowiem 

nazwać tego nie można - jest wielka. 
11Neues Wiener Journal" pisze we wstęp-

sprawie posl1;f1owd111a wojsk i policji w 
czasie ostalniego stra1ku i wreszcie żą­
dającą wniesienia do parlamentu pro-
1ektu ustawy. gwarantującej prawo 
strajku. 

starannie retuszowana-z zarostem. Po­
dobne odezwy z fotografiami otrzymali 
już lord Beresf ord, lord Ro::>eberry, m1 n. 
Asquith, Balfour, Ch<1mbtrlain, Lloyd 
George, Conan Doyle ! inni. 

O Tow. literatów i dli 
nikarzy polskich w Amel'~ 
Północnej zawiązało się w Chic· ' 
z rniqatywy znane~o pisarza POI~ 
amerykańskiego, Stan. Osady. 

nym artykule wczorajszym bez ogró­
•dek. "Po raz pierwszy od cza~ów Bis­
marl<a, polityka niemiecka wystąpiła z 
łnergii\ i stanowczo. Ale cóż za wido­
wisko nam pol(azano? Niemcy, lnóre 
posiadają najwięl(szą armię. N emcy, 
;pełne wewnętrznego ładu 1 dy:,cypliny. 
·- Niemcy, l{tóre pod względem handlu 
już. tylko Anglj1 nie dorasta1ą, Niemcy­
bez których zezwolenia, jak brzmiało 

butne oświadczenie, nk w świecie stać 
sie nie może, - te .Niemcy drżą, 1ak 

Na temże posiedzeniu kongres więk­
szością półtora miljona przeciwko 93 
tysiącom głosów powziął rezolucję na­
stępującą: · „Kongres~ b~dąc zda11ia, ze 
militaryzm i utrzymanie stałeJ armji sta­
nowi nieberpieczeństwo dla wolności 
ludów, sądzi, ze nastał czas dla utwo­
rzenia arrnji, złożoneJ z obywateli, 111e 
i;odlega1ących prawom WOJ::>łcowym w 
czasie polrnju i pozostającej pod do­
wództwem przez nich samycn wybranych 
naczelników. Armja ta obywalel:ika ~łu· 
żyć winna jedynie dla celów' obronnych". 

Obrońcy zarostu twierdzi:l. te za­
rz~t niehygieniczności wąsów, l<fóre ma­
ją być siedliskiem bakterii i powaznfe 
utrudniają hygieniczne picie, można ła­
two odeprzeć przez wprowadzenie zwy• 
czaju picia ze szklanki rurką szklaną. 
Ale rurka szklana nie nada1e się do zup 
mleka zsiadłego, potraw z sosem i t. d., 
w których tak nieestetyc1.11ie i niehygie­
nicznie macza się wąsy„. Możehy tak za­
łatwić sprawę „kralrnwsk1m targiem•? 
Zostawić zarost, ale wąsy przystrzygal2 
lu-ótko? Byłoby to najracjonalnie1sze, i 
zresztą tal( u nas tera~ najcheUJięj si~ 
mężciyźni noszą. · -

. Według statutów, ma ono za zad 
n!e „ podniesienie poziomu etyki w dzic1' 
rnkarst~1e ~ols.ko.-amery~ańskiem, w. 
twarzame śc1słe1 1ednośc1 narodowelJI 
społecznego życia na wycbodźtv.' 
kontakt. z żyGicm Macierzy przez Pie' 
gnowame z nią wspólnej myśli, uciD( 
~zyn?w" obok samopomocy mat. 
JalneJ. 

C~ło~kowie składają deklaracj~, l 
podda1ą st~ wykluczeniu z Tow: p~ 
sąd, w razie, gdyby któremukolwiek 
nich dowiedziono grzechów: rozbijan. 
narodowej jedności wychodttwa, pr~ 
ciwko łącz~ości ~ ~acierzą, ·s~er~e~ 
zachłanności party1ne1 Jątrzącej 1 mena. 
wistnej. sprzedawania przekonań i zast· 
dla wzglt:dów materjalnych~ 
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liść osiny (0 zittert wie Espenlaub 40 
), sko· 

rn zajrzała im w oczy możliwość SocJ'aliści 
~rawdziwego :.e:.atargu. To jest fatalna • 

I I 

mem1eccy 
I a wo1na. 

bistor ja". 
Tak pisał onegdaj wpływowy dzien­

nik wiedeńsl<i. A prasa berlińska skrom· 
nie przyznaje Francji prawo do prote­

ktoratu i martwi się, czy Francja zapew· 
ni Niemcom wyższe przywil~;e niż innym 
moccirstwom. 

jest prawdopodobne, że minister 
De Sclves zgodzi się na tę część pro­
poz.ycl1 11ie111iecl<ich, l<tóra od11osi się do 
ustalenid W\\ 11ouprawnil.!111a gosµoda1 • 
czego \ śt od 111oc111slw, µodpisan} eh 11a 
traktacie w Algecin1s. 

Kóngres tf ad~ -unionów. 
W obradującym obecnie w Newca-

111tle dorocznym 1<011grcsie trade-11nionów 
angielsl:icłl uczestniczą delegaci, repre· 
r.entu1ący półtrzecia miljona członków. 
Obrad' t11aią chari'.llder bardzo burzliwy. 

Wieik1e zwla:;zc:za ~1izburze11ie wy­
woła.f\) ukazanie się na kongresie przed­
t;ław1ciela mirnstenum ~µraw wewn~trz­

nydi. 1\l1e.l<tórzy delegaci oświadczyli, 
te wobec t~~o. ·iż rząd potwoli.I sobie 
oddać U'! rozporządzenia kapitalistów 
WoJSk<1j o.l>eLuoś~ 1JrzedsLawic1e!a jego 
na l;vngresie jest 11iedopuszczalm1. Fre· 
1es ko.pg: esu przypomniał, że przecl:ita· 
wicid 1 ządu zapro:sz'Jny zosta.ł pn:ez 
komild kongresu. 

jeden z delegatów zwrócił uwagę, 
te trącle-u111ony ctomagały SIG zawsze 
ulworzt!ma specjaluego m111istequ111 µra­
cy, woocc czego niedopuszcze111t: prled• 
stawic1e1ot mimsterjum spraw wewnt:trz · 
uy.ch li;t Kougres sprzeczue iesl z do· 
1ycl1ciąsow4 µOlliyi\ą LraJt!·UUIOllO ./o:. 

Po ce1łym Szeregu protestów ze 
titrony meprzejednan~.rch wniosek w 
sprawie niectopuszczenia na kongres 
przedstawiciela ministerjum spraw we­
wnętrznych został odrzucony. •NastQD­
nie 1ednak kongres olbrzymią większo­
$c1ą głosów uchwalit rezolucję, prote­
a;tującą przeciwko mieszaniu si~ wojska 
do zatar~u pracy z kapitałem, domaga­
jącą się przeprowadzenia śledztwa w 

OKRUCHY 
Z T.YG O DNIA. 

&achityc'1Jy, wrte~z~ią.cy malec, - Nowy opie­

.kun. - l'robleu1~tyczuy ratunek. - Chłopcy re­

tt1uracyj11i. -- Betprawie się priyjc:ło, - Poczu-

6ie etyki, ::--. 1 i ,~torja, o „inteligentnej~ panience. 

W jenie na zjeździe socjalnych de~ 
mokratów prezydjum postawiło nastę­
pujące wnioski: 

Zjazd rnemieckich socjalnych demo· 
1,ratów w Jenie protestuje z całą sta­
nowczością przećiw wszelkiej próbie wy· 
wołania morderczej wojny między na· 
rodami kulturalnymi. jaldemi są narody 
francuski 1 111em1ecki, l\tóra to woina z 
konieczności stałaby się woi11ą świato­
W<l i ;;;prowadliłaby ogólną l\atastrok 
Tymi, którzy tu i tam współdziata1ą w 
110dJuJzamu 1rnrodów kulturalnych i ma­
l'! w tem mteres- są o!Jok piratów lw• 
1u11Jalnycl1 1 szowirnstów na morzu 1 lą­
dzie, c1 którzy pragm\ awansów 1 oa­
z1w~zen, 1alw tez ldllryirnnc1 1 dostaw(.;y 
materiałów wo,ennych, l<lórzy na WUJ· 

111e zarob1l1by, choć zgin~tyby scLi~.1 Ly­
::;1~cy ludzi. 

Kongre stronnictwa oczekuje, że 
zwłaszcza niemiecka klasa robotnicza za· 
stosuje wszelkie środl<i, aby zapobiedz 
wo1me światowej. Zfazd domaga się 
natychmiastowego zwołania parlame11tu, 
aby przedsti:lwicielstwo ludu miało moż· 
'nosć ou1aw1e11ia swego zdania~ 

Zarost a ekonomja. 
l\ied; u na:; od paru łi:l:t przyjmuje 

s1Q coraz szerze] augielsl<a moda zupeł­
nego golenia zarostu, ze względów ja• 
!wby hyg1e11icznych - w Anglp powstał 
ruch µrzectwlw temu zwyczaiowi. 

Anglicy, miHniow1de, obliczyli. że 
golenie pochłania około 120 mil1onów 
1oczn1~. Wychodząc z zahnt:11ia, że pie· 
n1~dle µowyższe pożyleczrneJ zużytko­
\\'ać można, utworzom~ w tym celu 
11 :Swwarzyszrrne ala propagowania bro· 
uy'' ~:::iot.iety tor Lhe propagation of the 
ł:Jt:aru) zwri.:tca się teraz do wsz.yslkl cll 
wybn11yct1 usol>1stosci w Au~lJ 1 z przed• 
slClWlellłem łwrzyści rówy~li, Które przy­
pl:SUJq uuszemu zarostu. 

Ażeby odezwy te lepszy miały sim „ 
tek, dołączone do nich bywają dwie fo. 
tografje <1dresata, z których jedna przed-
5tawia go bez zarostu, druga zaś -

Przyiście na świ<1t owego nowurod~ 
ka połączone było z kosztownym wy­
datkiem i kłopotami. 

Sprowadzono do niego dwóch opie­
kunów, którzy próżno starali się wlać 
więcej żyClćl W powi~zo11ego ich µ1ecz y 
pupiłl<a. · 

Stwierdzno w nim ogólnie zanik 
sił, czego dowodem było, iż µrzestat on 
nawet lffzyczeć „35,000", natomiast u· 
czył się tylko powtarzac to, co mu 
gdzieindz1ei przeczytano. 

Liczy so!Jie obecnie dni„. dwieście Młodzianel< podrastat, lecz nie na 
kilkanaście. pociechę ::;wych i..yciodawców. Utrzymy-

Przyszecit na świat rachitycznym wame go przy życiu było tal\ ko.::ztow­
ł11;;llcem, lctóremu nie było w stanie po- 11em, 1ź uo dalszego wychowtmia po­
módz nawet błogosł'awieństwo duszpa- trzeba było poprosić jeszcze Jednego 
'łterza wierzących. opiekuna„. 

'Krzykliwy był niezmiernie od pierw- Dotychczasowi życiodawcy usunęli 
azego momentu, kiedy otworzył· sw.c <;ię w stan spoczynku - czy zaś nowy 
uropiałe ocz~ta. opiekun zaradzi co~ kwilącemu boleśnie 

Słownik jednak tego nierozwiniętego niemowjęciu-przesądzać nie będziemy. 
noworodka nie był zbytnio zasobnym: i\l\ówią wszakże - jak to zwykłe 
dwa razy dzieirnie wśród lwnwulsyjnych zlośliw1 - że trzeba zmienić wycho• 
1taków v;rzeszczało 35 OOO... wawcę, który podobno nie odznacza się 

Dojnali ludzie z' pobłażliwym u-· ztyt w_ybitnemi zdolnościami pedago-

Ze świata. 

b Testament kardynała 
Puzyny. Otwano tt::1L.1n11::nt l\s. lrnr­
t1y11Clła euz.yny, który cały majątel~ SWÓJ 
zapisał „tlursie" g1mnazjalne1, zwanej 
Małe111 St"11111rnrjum". 

Do Towarz~twa natychmiast t' 
zorganizowaniu przystąi:>iło c;iternas', 
członków, reprezentujących 11 pism po 
.)k eh. 
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O Ujęcie morde1•cow z 
przed 6 lat. W Gródku jagielloń­
skim are$ztowano 4-ch włościan: Anto­
niego Kaczmara, Onufrego Karbowskie­
go, Stefana i\.arbowskiego i Mikołaja 
Pyhyl1airn, pud zarzutem morderstwa, 
:Joiwnanego przed 6·u laty na Marii 
Wróblew!:lk1ej. W r. 1905, w · paździer­
niku, zamordowah w Gródku jacyś 
sprawcy 70-letnią Marję Wróblewską, 
liandl<1rkę ;arzyn, u której spodziewali 
się znalezl.'. więl\Sz.ą gotówkę, bo zamor­
dow<111a ur i10dziła za ząmozną. Wszelkie 
dochoazemu w teJ sµraw1t: 1 wszczęte 
wtedy µrzez żandarmefję, me wyddły 
żadnych owoców. Zaawato się więc, że 
sprawców JUŻ się me odswlut i sprawa 
ucichJa. · 

Przypadek jednak wydał obecnie 
sprawców · mordu w ręce sprawiedli\vo· 
ści. W więzieniu, .umieszczonem pn:; 
sądzie l{arnym, odsiaJvwał nieiak~ Grze­
gorz Przy::>zlal\ karę 20-letniego więzie· 
nia za zamordowanie swe~o czasu listo­
nosza Dowhuna. Przyszła!\. zdenerwowa­
ny, dokonał w więzieniu zamachu sa­
mobójczego, ale utrzymano go przy ży­
ciu. Cięż:KO chorego desperata wyspo­
wiadał l<apelan więzienny, przed l<tórym 
Przyszlak przyznał się, .że zna wielką 
tajemnicę, l\tórej zdradzić nie może, bo 
i est związany przysięi!ą". Pod wpływem 
księdza µowtórzył Przyszlak całą histo­
rię moruu µo za spowiedzią; 

W r. 1905 wracał pewnego wieczo­
ru do dornu obok mieszkania Wróblew­
skiej. W tej chwili wybiegli stamtąd ja­
cyś czterej ludzie, którzy udali się do 
pobliskiej rzeki i tam myli ręce. Przy­
szlak ul<:ryty za murem podsłuchiwał 
ich rozmowy · 1 poznał ich z twarzy. 
Gdy wyszedł z uluycia, c1 ~z1ęli ot1 
niego pod groźbą śmierci uroczystą, 
przysięgę, że ich nie wyda, poczem o­
powiedzieli mu cały przebieg zbrodni. 
Obecnie wszyscy czterej osadzeni zostali 
w więzieniu. 

zwanych .piccolo'", kt0rzy służą do po­
mocy kelnerom restauracyjnym. 

Spójrzcie na ich w większości WY• 
bladłe twarzyczki, zaczerwienione oczy, 
podkrążone smemi obwódkami, a litość 
w Waszych sercach obudzić siE: rn usi na 
myśl, iż setki tych dziecial{ÓW zmuszo­
ne są warunkami życiowymi zaprzęgnąć 
si~ od wcle:rna do cią~kiej, wielogodzin­
nej pracy - pracy w wyjątkowej za­
bójczej atmosferze i w otoczeniu nie 
zawsze odpowiedniem dla ich młodocia· 
nego wieku. 

A przecież istnieją przepisy, okre­
śla1ąct:: warunki pracy dla chłopców re· 
stauracyjnych. 

Obowiązuiące rozporządzenie akcy­
zy z roku 1901 wyraźnie określa, że do 
restauracji mogą być przyimowani w 
w charakterze obsługi nie młodsi nad 
lat 15, w zakładach zaś, gdzie sprzeda· 
wane są napoje wyskolmwe. nie młodsi 
nad lat 18. 

A ile lat dacie tym „piccolo". któ­
rzy przed Waszemi oczyma kręcą się w 
restauracjach? 

Od 9 najwyżej do lat 15. 

O Polskie Tow. samop0 
mocy i r wiaty w celli zjednoclt 
ma po1al\ów, zamic:szkalych w Brazy!u 
powstało w Rio de Janeiro. 

Według statutów Tow., ma oni 
dążyć do tworzenia środowisk kultucy 
polskie) w Ameryce południowei, do nie­
sienia pomocy materjalnej rodakom, ja 
kote~ do przyczyniania się do nchwa~ 
narodu polskiego przez SLerzenie wiado, 
mości o nowych zdobyczach wiedzy 
nauki polskiej, o przyjmowaniu udziah 
czynnego rodaków w sprawach ogólno. 
S'.)Ołecznych i podniesienia protestu 11 
razie zakusów obcoplemieńców na honor 
lrnltury polskiej". 

W szczególności ma ono na celt 
„zjednoczenie polaków i sympatyzuj~ 
cych z narodem i kulturą polską cudzo. 
ziemców, utrzymywanie Języka, ducha 
narodowego i kultury polskiej, orai 
Jączności z krajem oiczystym - Polsk~ 
ąoskonalenic się moral11e i umysłowe 
godi1e repreieutowama narodowości po 
:;l\leJ przt:.z Tow. 1 poszczególnych 1egG 
członków". 

Drogi, jakiemi Tow. ma zdążać d' 
urzeczywistnienia swoich celów, są ana· 
logiczne do środków, jakiemi posługu1\ 
się oświatowo-kulturalne Tow. w l<raju, 

Z li TWY I RUSI. 
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X Czesław Swiraki. „Kur, 
Wił." donosi, że sł{ąz:any 11a beztermino· 
we ciężkie roboty N sprawie bezdan. 
skieJ, Czesław Swirsl<i zostat przewie· 
ziony do Wilna do rosy1skiego wi~ziern~ 
gubernialnego. 

X Echa zajścia. „ Kur. Wll.' 
dow1adu1e się, że radca rządu gubernia! 
nego wileńskiego. Sztrumer, głośny bo· 
hater za1ścia w restauracji „Myśliwskieja. 
spoliczkowany przez p. Kl., wyjechal 
do Petersburga i więcej do Wilna nie 
wróci. 

P. Szt. wyraził się obelżywie o jęz 
polskim, gdy jeden z obecnych w re· 

dzieÓczy przed wycieńczającą ponad siły 
pracą, zabezpieczające giętki, niewy~o· 
biony ~eszcze charakter małoletmch 
przed :::g orszemem i zepsuciem ? 

Widocznie prawo, o ldórem mowa, 
nie przemka do duszy majątki robią· 
cych właścicieli restauraC)i, jadłodajni itp 
zakładów. 

jaskrawy brak poczucia etycznego 
Zresztą - brak poczucia etycznego 

to takie: s.li:l.!·e wśród naszego ogółu zja• 
wisi<:a. 

OpowiadaM mi naprzykład o pe· 
wnei inteHgentn::J panience, l\tóra za 
cudzym oiletem prngnt:ła sobie „bezin• 
1eresownie" przejechać tramwajem.,; 

Oburzyła si~ na konduktora, który 
żąC:ał słusznego w~rłrnpienfa biietu i do· 
piero wskutek interwencji współpasa• 
żerów, raczyła wspanialomyślnie zapła· 
CIĆ f> kop. 

Czy· rumieniec wstydu nie wykwit! 
na 111~wi 1 nym buzia cz lrn „inteligentnej • 
panienki? 

Napewno nie - myśmy µrzyzwy• 
cza i\i się.„ nie rumienić. 

Yang. 
łmiechem spoglądali na niedonoszony g1cwe1~11.„ . . . , 
płód, " 1akriajw.ido~~niej rówqie rachity~z- Kt~dy 1uz zac~ął'e_m _P•sac_ o mal-
IJych rodziców'": · cac;l1. me mog~ oommąc m1lcz;entem tak 

Gdzież więc zapodziało się humani„ 
tarne prawo, zabezp!ecziiiE!Ce wiei~ mło„ • • • 



mracii polaków, przechodząc lwlo p, 
ił., zaczepił go rE:kawem, a n~~tępnie 
:zeprosił po polsku. -

~iadomości kraiowe. 
+ ZmnieJszenie liozby 

iWiąt. W bardzo ważn~j sprawie 
nme1szenia liczby świątt w myśl zna­
ego dekretu Ojca Swiętego, odbyło się 
~egdaj w Warszawie zebranie, na któ­
m obecni wyrazili zdan;e, że ze wzgJę„ 
Jw ekonomicznych i dla dorównania. 
iensywności pracy innych społe· 
;eństw, wprowadzenie w wykonanie 
spomnianego już dekretu papieskiego 
dn. 2-go Hpca r. b. byłoby pożyte· 
me i dla interesów kraju potrzebne. 

Przypomniano przytem, że już w 
)ku 1852 papież Pius IX upoważnił 
roboszczów do przenoszenia na naj­
.iźszą niedzielę świąt parafialnych, któ· 
i, obowiązując w danych granicach te· 
1torjalnych, powiększa1ą licz~ dni bez­
iynności i próżnowania. 

\V tern położeniu rzeczy uznano, ii 
ożądane jest możliwie szerokie wyja­
~ienre doniosłości sprawy, w kierunku 
odniesienia wytwórczości kraju i zwię­
szenia dobrobytu pracowników - taK 
olnych, jak handlowych i przemysło· 
ych, a tern samem zwiększenia ma~ą­
m narodowego. 

+ Tow. opieki nad zabyt. 
tami przeszłości. · Towi:lrzystwo 
1p.eld nad zabytkami przeszłości, od 
nwili powstania swego, zwróciło szcze· 
plną uwagę na dzielnicę sta~omiejsl<ą 
arszawską. Tow. starało się ro2bu­

!zić w społeczeństwie 1aeę odrodzenia 
ej dzielnicy, tak ściśle związanej z dzie· 
ami Warszawy, a jednocześnie przed 
Jdnośnemi władzami poczyniło starania 
J uporządkowanie 1ej. 

Zabiegi Tow. zaczynają się uwień­
:zać pomyślnymi skutkami: mag1strat 
~ostanowit znieść targowislm na rynku 
Starego Miasta oraz zabrukować Je w 
odpowiedni sposób, a z drugiej znów 
trony wiele osób zainteresowało się 
faielnicą Starego Miasta, pragnąc za­
mieszkać w niej, po ukończeniu upo­
rządkowania. jednocześnie po rozwa­
teniu na zebraniu majowem .spraw na­
bycia dla Towarzystwa domu, zarząd 
lej instytucji rozpoczął poszukiwania w 
ilzielnicy staromiejskiej. 

Po dłuższych badaniach zarząd Tow. 

,s:a.i:.ct..u.e L.dlfz.ym,u ::..~ 11au ou1l1t!ITI 

nr. 32 przy ul. Stare Miasto, posiadają· 
cym numer hypoteczny 54. Dom ten, 
posiadający dwa fronty (od Starego 
Miasta i Krzywego Koła) ma świetną 
przeszłość, należał bowiem do rodziny 
dawnych patrycjuszów warszawsl<ich, 
wójta Baryczki; dotychczas pomimo 
wielu zmian pociynionych z biegiem 
czasu, zach~wał on wzglt:dnie swój wy­
gląd pierwotny. Wreszcie rozkład loka­
lów w domu tym najlepieJ odpowiada 
zamierzeniom zarządu, który projektuje 
urządzenie tam muteum Stare1 Warsza· 
wy oraz szeregu wystaw specjalnych. 
Wszystkie te względy przemawiały na 
korzyść nabycia tego domu, a Jednocze· 
snie wzmożona ofiarność lud1'i, sympa• 
tyzującyc11 z projek11!1n Tow., pozwoliła 
ua rychlejsze wprowadzenie go w czyn. 

Odnośny wniosek zarząd Towarzy­
stwa przedstawił nadzwyczajnemu zgro­
madzeniu 02ólnemu. które odbyło się 
wczoraj w gmachu Towarzystwa kredy • 
tow ego m. Warszawy. W niosek ten 
zreferował p. Broniewski, a szczegółów, 
dotyczą<:ych budowy domu orai pro­
jektowanych przeró!Jek. udzielił arch. 
Marconi. Po dtugiej dyskusji zgroma­
dzem ur;owi:iżnili pp.: EJwarJa nr. Kra­
sińsldegv, adw. \\i ło•L:1mierza .. Pow.­
chrowskiego i Aleksandra Kraushara do 
zawarcia os'.alc..:mej U•!JOWY ~ wfasc1-
cielką dotychczasową, p. I-łeleną z Szan­
cerów Steinilergową, w sprawie nabycia 
wyieJ wspommanego domu za sumi: 
52,000 rb. 

Odno~ny akt, sporządtony prL:ed 
re1emem ł{t:e;1_:..c:rnn zebrai;i pOJpisali 
na zgrom d'.-:1:' i 11. 

+ Dro:i::yz41a mąki. Mąka w 
Warsiawie drol:e;e prd„vie l dma na 
dzień. Pochodzi to w pewne1 mierze z 
powodu nieurodzaju w Rosji, głównym 
jednak 1 owodem są nieuporząd:wwane 
stosunki w teJ gałęzi handlu. 

Zebra111a giełdy mąw1c1 odbywają 
się w gmachu giełdy, vrly ul. Królew­
skiej, codzienni.:;! z wyjątkiem niedziel, 
:hv iqt i sobót, od godz. 4 - 6 po po­
łudniu. Na zebrnniach jednak bywa 
bardzo niewiele oSJb. Za to na tejże 
ulicy, w pobliżu giełdy, oraz w blizkich 
kawiarniach i piwiarniach zgromadzają 
się codzicnn ie, w godzinach oznaczo­
nych, całe tłumy faKtoró\~, oraz speku­
lantów. 

Nikt nie wie, jakie zawieraią „tran­
zakcje'', nikt nie przeniirnął tajemnicy 
ich spelrnfacii, albowiem i~iefda mączna 

w Warszuw1t! jest z pewnością wyjątko­
wą giełdą, jakiej drugiej niema na ca­
łym świecie. jest to giełda bei mekle­
rów, czyli .agentów przysię\!łych. pośre­
dniczących między sprzedającymi a na­
bywcami, kontrolujących tranzakcję, 
wreszcie notujących ct:ny urzędowe. 

Uwano w zasadzie potrzebc: cz._ 
strch zebrań._ na razie jednak, postano( 
w1ono . prosić . komitet giełaowy o wy. 
znac~en1e ter!11mu zebrań tylko raz ni 
~ydz1e~, w kazdą środę między godz;. C 
1 7 wieczorem. 

Na giełdzie mącznej .._w Warszawie 
nikt nie kontroluje, uikt nie notuje ceny. 
Co dwa tygodnie cent: wywiesza jeden 
z faktorów, będący w porozumieuiu z 
innymi faktorami. 

W tern położeniu rzer.zy giełda 
mączna nie jest wcale giełdą, lecz tere­
nem zbierania się po!<ątnych faktorów i 
ułatwieniem ich spekulacji. Mąka rosyj­
ska zd1 ożgła w ostatnich kilku ty go· 
dniach o 3 rb. na worku 5·tJudowym. 
Podrożenie to wywolaue było (jak za„ 
pewniają 'fal<torży) nieurodzajem w l~o­
sji i braldem mąki w Warszawie. Je· 
dnakże nieurodzai w Rosji dotknął tył· 
ko l<ill<a gubernii, a czy brak mąk.i w 
Warszawie nie był wywołany Sltucznie? 

W każdym razie należało oddawna 
zreformować gieh~ę mąclną na wzór in­
nych giełd we właściwem słowa znacze· 
mu. Obecnie, wobec niebywc:ałego po­
drożenia mąki i spodziewunego jeszcze 
1,od-oies1enia s'.ę cen tego najważniejsze· 
go artykułu coaziennei potrzeby, konie· 
ct:11ość wyinaga rozciw~nięcia iwntrol1 
11ac1 „,,..:l\ii1 unlami I łla:i .... u,'i'-'.Y 1rn mąką. 

+ Pożar kasy. Wczoraj o 
godzinie 11 wiecwr~:n na stacji 1'~0:-:;ut„ 
ki odr.ogi l<aliskieJ, W3kutelc prze,\ 1 o„e· 
nia się lampy naftowej, przy której lca­
sjer dokonywał obliczenia dochodu 
dziennego, spaliło ::;1ę 321 rb. gotówką 
i znaczna cz~ść biletów. Pożar ugaszono 
przy pe>mpcy służby stacyjnej. 

Na giełdz•e łódzkiei. 
Wczoraj w lokalu giełdy przy ulicy 

Piotrkowskiej nr. 85, 11od przewodnic­
twem wice-prezesa komitetu ~iełdowego 
d-ra Józefa Konica, odbyła się narada z 
udziałem przedstawicieli większych firm 
przemysłowych i handlowych w Łodzi. 

Na naradzie tej omawiano: potrzebę 
wznowienia zebrań giełc:lowych i wszyscy, 
zabierający C!łos w tej sprawie, wykazy. 
wali potrzebę i korzyść takich zebrań 
dla należyte~o unormowania handlu pa• 
pierami publicznemi, oraz dla wzajem­
nego porozumiewania się w różnych 
sprawach. 

Przedstawienia teatralne 
dla naszych prenumeratorów. 

jutro, t 5 b. m., w Teatrze Polskim 
A. Zelwerowicza przy ulicy Cegielnianej 
nr. 63, odbędzie się pierwsze przedstu." 
wienie dla naszych prenumeratorów lfO 
cenach zniżonych do połowy. 

Dany będzie piękny dramat Słowa­
ckiego p. t. 

.Saniuef Z óorow~fti. 
Bilety można nabywać w AdmJni· 

stracji 11Kurjera" w dniu dzisiejszym do 
godziny 8 wieczorem; jutro iod godzlny 
9 rano do 5 po południu, od 
9odziny 6 - w ~tasie teatralnej 
po cenctch zwyr.za_nycn. 

Każdy z prenumeratorów, po C• 
ll:azaniu kwitu z opłaconej prenumera· 
ty za ostatni miesiąc ma prawo n~bycia 
4 biletów po cenie zniżonej. 

Redakcia 
„uow. K11rjera L~~~~.n 

KRONIK.A. 
- (i') Porządki sanitarna. 

Do komisii sanitarnej wpłynE:łY dwa 
podania: jedno od lokato~~w z domu· 
przy ulicy Staro-Zarzewsk1e1 nr. 141, 
drugie od M. Koprowskiei, zamieszkałej 
przy ul. Widzewskiej nr. 90. 

W pierwszem podaniu lokatorty za„. 
wiadamiają o niebywalych nieporządkach 
w ustępie. oraz o tern. że stró~, gdy śit: 
zbiera większa ilość nieezy-stośc1 rozle":'a 
je po podwórzu, a Rawet do rynszto1~a 
na ulicy. 

Pani Koprowska komunitrnje, te 
w domu przy ul. Widzewskiej nr; 90. 
warnnki sanitarne są niemożliwe do te­
go stopnia, że groz:i rozprzestrzenieniem 
chorób zakaź11ych. 

M.1eiska komisja 'sanitarn a. przedsittć 

Wycieczka do Pulaw, 
Kazimierza i Janowcu. 

Na podworcu klasztornym 1est studnia, 
sięga1ąca głębokości 65 lokci z murowanei 
cembrowiny. Śliczny wido~{ mieli byli mni• 
chowie. (do dziś zachowani w podziemiach 
bez trumien, lecz z cegiełką pod głową), z za 
murów kbsztornych na basztę i zamek. 

nicy, nie wiadomo; zowią ją zwykle KamieniC41 
pod świętym Krzysztofem, znaczn._, bowi~m 
cz~ść frontowej ściany zajmuie postać ś'W'lt• 
tego, 

Ulica Senatorska, odznaczająea się rów· 

(Dalsiy ciąg). 

Nasyciwszy wzrok naturą, postanowi­
liśmy zwiedzić miasteczko. a więc na1pierw 
k.ościoł św. Anny, który ma piękną fa_ 
cjatę i stare okna w ołów Ol1re;.wne. Tam 
spuściliśmy' się w podziemia, gdzie rrzecho· 

wu. 11: się b. dobrz6 cia>a zmarlych ks1ęż.y, pra­
wie ta.k samo, ·ak w 1 oJ;;iemiach klaszt.oru 
oo. Reformatów. CztPrnaśc.1' bardzo starych 
obrGtzo w. przedstawwjących !vlęk~ Pańską 
zdobią mur cmentarza klasztornego. Wewnątrz 

mieści się biblioteka, w które1 przechowu •ą 
się księgi ręcznie pisane, celki maleńkie, 

zimne i niezbyt widne, wązkie długie kory­
tarze, obwieszone obrazami. 

W !'>amym zaś kościele nad wielkim oł­

tarzem wisi obral z 14 stulecia 11 ZwJastowa. 
nie", Który odslaniaJą jeno podczas b. uro­
czystych nabożeństw, · następnie dwa piękne 

starożytne obrazy: św. Eljasz i „Wykup refor­
rnatów z niewoli tureckiej". 

jest tam również nagrobek Mateusza 
Przybyły z 1590 roku, który wraz z calą ro~ 
t 1 zmą polotył wielkie zasługi ok.oło utrzymaniu 
: 1arnuitek i uplęknema. K!.lzimierza. Brat jego, 
Mil:\oła1 był fundatorem, prócz wytej wspom• 
nianego \lla$ztoru, jeszcze jednego kościoła. 

W 7.akrystji zoajdu;a się pod szkłem palma, 
niisteroie zrobiona ze alomy, oraz księga, w 
l"1'q1: ·r.wi•llzają,cy klasztor sk.lad&ilł swoje 
pnupi~v. • WlfO i my poasliśmy za ich przy­
Ki1l.ó•rr• 

Zwabieni tym widokiem podążyliśmy pod 
5tary dą 1J, podobno z przed 100~ z górą lat, 
na którym wisi kapliczka, wedfog slów ludu 
mie,scowego istnie1ąca od 1706. · Nie zda3e 
się wszakże tak starą. J:\k gtosi legenda pe­
wien mie:.-:z~zt!.nia, chcąc wydos'ać z wnę' 1· a 
dęl.Ju ró1 osiildtych pszczół, podpalił go. W 
wypalonem wnętrzu iego może swobodnie 
stanąć 12 osób. Niektóre konary również się 

spałlly, inne wyschły, tak że upi~ksza drzewo 
niewiele zieleni. 

Wraz z tym pamiątkowym dębem u· 
wieczniliśmy się. 

A teraz miasteczko. Nieduży rynek, nie• 
zbyt czysty, zamieszkały przewatnie przez 
rodziny zydowski~, zdobią dwa barzo ladne 
domy w stylu renesansowym, już przekwita· 
iąeym, co się więc nie zgadza z przekonaniem 
ludności, iż s~ one budowane przer: Wielkiego 
Króla. za iego bowiem czasów panował go· 
tyk. D<>my tft były budowane z podziemiami 
na trzech arkadach, lecz te obecnie są zamu­
murowane. 

Jedna - pierwsza z tych kamienic była 
własnośclcti Mik.olaja Przybyly, To też fronto· 
wa ściana zdobi wizerunek św. Milrnlaja. Bo­
gata ornamemyka widnieje przy futrynach 
okien, drzwi i gzymsów. Zn111dup~ się tam 
również wizerunki 4 ewangielistów. oraz św. 
Jakóba i Tomasza. Rok 1625 wskazuje datę 

budowy domu. Dziś mieści się tam urząd 
gmio.uy. Kto byl właścicielem drugiej kamte 4 

nież piękną, naistarsz~ kamienicą, renesanao• 
wą,, znacznie pięknie~szą, niż dwie poprzednie. 
i artystycznie wykona.n~, lecz potrzebuj,e~ 
gruntownej naprawy, by nie runtle. ber.po· 
wrotnia w gruzy, poprowadziła nas nad Wisłę. 
Mi1aliśmy gęsto koto siebie leżą.ee sady owo• 
co we, zwiedzając szpichl erze n&d Wisłą. 

Na zwiedzeniu kościoła parafjalnego-Fs:ra 
- zakończyliśmy wycieczkę po Kazimierzu, 

Godne uwagi są stare, bo • 1620 roku, 
piękne organy. PotQżaa, a 1ednocześnie subt&l• 
na ich 111uzyKEA pochłania słuchacza w zupel• 
nosei Mieści się tam równiet zegar z 1703 r.j 
dziś leszcze doskonale wskazu•14iey dan'e.i go· 
d.zinę. 

Złoży wszy podpisy w księdze specjalni• 
na to przeznaczonej. odprowadzeni oatatniemi 
dżwięk:aml organów, z dosk:onalym ape•ytem 
zasiedliśmy do wspólnego obiadu. 

Godzina trzecia. Trąbka dala trzykrotny 
sygnal, a spe1cjalny przewodnik poprowadził 
nas nad Wisłt. by przewieżć wycieczkowi­
czów do J anowc'1. 

Usadowiono si~ w ogromnej łodlli. Odbi· 
ła od brzegu, zak-0fysara się i... popłyn~liśmY 
z pieśnią na ustach: „Choć burza huczy wk.olo 
nas", której zaakompanjowal 1eden grzmot, 
później drugi i rzęsisty deszcz nielitościwie 
nas smagać zaczął. 

"\JV przeciągu 5 m1nut trwala burza, pr&e· 
dzierając się przez niebo blysk.awicami, a 

szarą falującą mocno \Vielę pr~ecłaaly 
pusne smugi. 

(D. e. n.) 
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"AZ. ęl,1 $llJ <JW:IC środki w celli USUll i:­
da powyższych 11ieporziidl\ÓW. 

= (r) Zydzi a policia. ~Jo. 
iicmajsler 111. Ł H! i:1 rozesłat do. kum1.:;a. 
rzy cyrku I owych 1 ozp?rządze111e! a~y, 
po pr.lybyciu do -1.'..odzt z zag~amcy zy· 
dów 111a1ącycłl 1'aszporty z wizą odno­
snego konsula o tern, że dana osoba 
wyjeżdża Jo R 1Jsji w i11!er~sach hand.lo­
wych, - sprawdzano sc1sle, c1,y zyd 
1en n:eczywiśt.1e p1zybyt w rnteresach 
11andlowych 1 zaopuL1zo.1y 1esl w odpo­
wiednie św iadectwu llandluwe, w prze­
.:iwnym raz ie, aby sporząi..lzauo . o tern 
protokuł, w .:tlu wyuaiellla takiej o::>oby 
l p0Wf(J ll!l11 l'.d g l"a! IL;. 

= <r) Sęda:ia śled~zy 4 re_w~­
ru m. Łodzi p. E. ::Sz.orkow1cz powroc1ł 
z letnich wvwcza·ów i r:1 :: iąt p ełn ić 
~woje obow1<iz1' i. _ _ . 

= (r) SpPawy m1e1słue. Przed 
dwoma laty o,•racm\ano projekt urz~· 
dzenia lrnnału ściekowego na ul. Space 
rowej, która podczas silniep~zcgo d~s;::­
czu zaiana je_t zuµelnie wodą. P_roi~kt 
ten nie został dotychczas urlelzy w1st1110-
uy, wobec czego magistrat zamierz~ tym· 
czasowo urząJzic.: r6 1.:vnież po lewei stro· 
nie u1icy S1rncerowe1 „ rnosl••. . 

W związ rn z ty ni i- i o ,ekte.m kon~ 1 · 
sja m ie1ska z prezydentem P1en1wwsl1.1m 
na czele udał u s i ~ \\ czoraj na u'. lJe­
nedylua 1 uztwhi, Ż'.! budowa 1111J-.tU 

pod;t=:ta b) c mtis1 11iezw l o~w 1 e. 
Nj(:zaleime od tego po1econo mzy· 

11ierow1 m1ejslrn~rnu uwµei 1 .ić plan urz<t· 
dzenia katli::1lu na ul Sp.1cero'Nc. 

~ !11) Za1 1~tniięcie uaicy. Z 
oowodu n<1prawy brulrn 11„ Mlirn ta1ew­
~ka została za mlrnięta dla 1 uchu kolo,­
we20 na t'rzestrzeni m ir,J1.y ulicami E­
Wi:l0nc: el1c.:li4 I UlÓ Wll i!. 

.,., (f) No , e li.c;omy. Piotrkow· 
sid rząd gube111J<.1l11y zal\i' tcrdził nastę-

D. 1 O\\ 10.-1 1.1 .. 1 sklepu 1 ;w ~<1dala i1 1-

11e1 wi.;d t1 oy Ili.i i d zwro~·,i pi en i ~d·~y. 
W 0wcza lllaSHrz i je1JO ż011a oi1-

rzuc1!1 ]4 gra de m słów 0uclżywyd1, u 
nawet grozili biciem. Cq tak być pn­
Wlllno? 

= (r) i o datek od nierucilo · 
mości. J 1,, c \\Or puJaHw~\!i o re ­
" 11 l1 m. Łuuz1 podat do wiadomo;;d o­
sób opłacaJącycll podatek od nierucho· 
mosc1, że awizacje płatnicle na czas ud 
1912 do 1916 rolrn przesłano już du 
Jrnncclaqi p. policmajstra w <:elu role· 
słania ich poutug u dresów. 

Termi11 wnoszenia zażaleń ua nie• 
prawic.iłowy podział podatku i określe­
nie ;ego samy upływa w dniu 13 paż­
dziernika. 

WYPADKI w ŁODZI• 

- Zum C!:i l l\cily w e WS! L~~ I Ko· 
śc 1 e l n; 11ow ia t11 ~ęclyckii.' N . wloś 1.1 a11111 
jozer Stępieli , zr.rn.1aoo111it ll!k1szy wy• 
uziut śledczy , że o negJu) w nocy, nie­
znani ztoi.lzie1e, wylamawszy drzwi do 
sta ini, slffadl1 parę koni 1 wGl, wartości 
230 1b. 

jak wsl<azują ślady zło..:%yńcy udali 
się w :;tronę Ł11ul'.i. 

= (r) Po:.7-ary. \Vcwn.11, o go­
dzinie 4 111. JO po pv1udniu, w pose:-.j1 
fabrycwc1 Szwajgierta przy ul. Sret111ie1 
pod nr. 15.:J., z 111cwiado111e1 przyczyny 
zapaiiły Sit: szopy Jrewniane, w luorych 
znajdowała się słoma i 1 Oż11e odpadki· 

Przybył'a welwa11a na rc1tu11ek struż 
miejslrn, orat: l i U oddż.1ały strnl.y o~ 
g11iowe1 ocl10t11iczeJ, 11ie m gą,; urato· 
wać szop, ograniczyły ukc,ę : uluulmwą 
tlu 1łum1en1a ognia na dacl1uci1 dwócl1 

L . t , ~ ct · ~ąsiadu1ącyc11 z szopami, 1 pi~trnwych = (z) 1s y gonoze. :ię z1a 1 1 . • k 
1 poim;u IX rewiru 111 • Łodli poszukuje otrcy11 m1eszlrnl11yc i, nore og1en 1 lrn-

listami gończemi: włościanina wsi Nie- ł<rotme obejmowaL budyniu te zdołano 
borów, µow. Jódzkiego, Jana Hybakow· uratowac, szopy za:) :spaliły się zu· 
sldego, lat 2'1; włuś:ianina wsi Ła~iew- pełnie. 
nikt, pow. lodzkiego, Wawrzyńca No- Straty wynoszą około 1000 rb. 
wacldec10, lat 60 1 poddanego pruskiego, Wczoraj, o godz. 11 111. 30 wieczo-
Józefa 

0Sznelinsk1e~o. lat 21 - os!<arżo- rem, wynikł z niewiadomej przvczyny 
11yd1 o kradzież. . . j.!roźny pożar w farbiarni braci Cygrel-

Sędtia polwiu 13 1.-:w1ru 111. Ł'>dzr ber~1 przy ul. l<onstan1y11owskieJ !)Od 
ruzesłat listy goncze za; Malką lnrc1iL z nr. 122~ przy pożarze cz.y1111e były l i Il 
Jomu IJiałlrnwsl<ą 1 m1esz.;ańc1:1u gminy oddziały . straży ochot11icze1 1 ::;traż miei ­
Wodzbław, pow. a11Jr;::ejew:>kitg0, Wo1- sku. 
c1e1.ht:m Laprusem, oskarż. o przestęp- Pomimo ratunku spłonęiy dachy nad 
stwo prleW1dti01ne z artykulu 109 ust. maszyną parową i nad 1ednem sl<rzy-
l<arnej. tlłem suszarni. 

= (p) Zamach samo~óicy. Podczas a1{C)I ratunkowej uszko· 
Wczoraj wieczorem zaweiwano PogoLO- dzona zostala maszyna, oraz znaczna 
wie do domu przy ul. Franciszkańskiej ilość towaru. 
nr. 15, gdzie w celach samobójczych Straty wynoszą kilka tysi~cy rubli. 
napił· siQ e~encji octowej Antoni Gra- Dziś, ·o i;odz. 5 m. 45 rauo, wy-
bowsld, stolarz z zawodu, lat 23. nikł pożar w poses1i nr. 22 przy ulicy 

Dzięki szybkiej pomocy lekarskiej Dzikiej. Zapaliły się szopy. Pożar stu­
żydu denata nie grozi niebezpieczeństwo. mit w zarodku 11 oddziuł straży ocho· 

,pujące pla•1y budowlane; . 
józeta t\.arnsial\a -- 11a budowę do­

mu 1rnrte; owego \fflY ul. Pron!ylrn nr. 
Jó; Jana Olczyka - . 1·odmes1eme ~woch 
piętr na oi1cyrne µriy ul. Włodz11111er­
skiej ur. 34; No1ciechu Puławsl<1eg.o ~ 
oficyny µC1rn!rowej 11rt.y ul. l-"ro111yl<a 111. 

JJ· Mordki .D.:11ut:la - domu panero­
w~go p1zy u1. l'rywat11ei nr. 17·;· Abra­
ma l'ostntrauclla - oucy11y J piętr. 
przy ul. Dz icl11eJ 111. 3i; \Vmcente~o Jo· 
rasza - domu µQrtt:1 (;-\ c ~~u 1 011 .... y 11y 
piętrC..' Wt i p r LY 11. Tar~o \\ ' t:, nr. 2v. 

= (o) Bóik.i i pobicia. W do- miczei. 
mu przy ul. Mły11arsl<1e1 nr. 43 odbyła Śtraty małe. 
się dziś o godz. 2 w nocy „zabawa fa· 
milijua· pospolicie bójką zwana, podczas 
której okaleczono tr.1k silnie Wincentynę 
Wierniewsl«!, żonę robotni ka, lat 55, że 
musiano zaweiwać pomocy Pogotowia. 

-· W bójce koleżeńskiej raniono 
buteH;ą w growę Abrama Grmberga, do­
roikarla, lat ~ t. Wypadek ten zdarzył 
się na ul. i\0113tanty11owskiei nr. 29, 
gazie tel zawezwano t.>ogotowie. 

= (p Z rusztowa11ia na ul. 

ZAMIEJSCOWA. 

= (r) Pożar lasu. Wczoraj 
d. 13 b. m. z<1paltł :Jlę las gałkowski 
od 1slffy parowozu pociągu Lranzyto­
wego. 

Oj'.!ień, z powodu nie p ~mier~ej su· 
szy i silnego wiatru przerz~ c.ał się bł~· 
skawic.rnie z mie isca na 1111e1sce tak, ze 
odra~u pożar powstał w sześciu punk­
tach, a podsycany dalej wiatrem roz­
szerzat się gwałtownie. = Ir) Pr%e1t~st~wi~~ie „ 1/!~­

musa". jak 1uż uonos1hsmy w :s_o: 
botę 16 b. rn. zjcżJża ą do nas at tysc1 

M0n.11, 1" warszawsk iego. 
f> , :rq, ~ rilll wesołego bożirn zapowia-

Południowej nr. 46 spadli wczoraj dwaj 
murarze Władysław Fronczak, lat 21 
i Michat .Jędrze1czat<, lat 22. 

Upadek nastąpił z wysokości 2-go 
pięll'i!, 

Kronika sądowa 
SmiePĆ o d ~! O :.a i ciał. 

(k) \V ko1icu 
w poł:>l1żu Zg,crza pot.i pocią,.! 1<01, 
leklrycz11e1, p10wad w 11y przez mote· 
czego \vłady.5ława Le~zc;::y11 -; k i.! go, . 
dwt furmani.;ą pijany M c!iał Tad Ui 
'NS lrnteit c1.ego tramwaj mu-; i ał się 
trzymać. 

1V\otom1czy L ;!5Zczyfiski oraz d ~ 
n! l~ j a ~ Gli 11l~owsld do tep,o ~toµnia ~ 
bili ~1 <;u 1em zelaznem n a rzędz ii; m 1ad 
us1aka, i ż pt:k ła mu czaszlrn i ws u 
wypłynięcia mólgu Ta tieusialc zmarł~. 
stęvne~o d111 a. 

Na zasadzie poW} żs~e rro Leszcz: 
ski i Głi!lkowski poc i ą gn ięci zosta\1 
odpow iedzialności S=!dowej, jako ob~ 
11ieni o zadan;e śmiertelnych ran Tade~. 
siakowi. 

Piotrkowski sąd okregowy, po zba. 
daniu świadków, wydat wyrok skazu ąc 
Władysława Leszczyńskiego. lat 
mieszkańca gm. Wierzchy, pow. sieraG. 
k ie,;o, gub. l<ali5kiej, oraz Jana Gi1, 
ko\\·sldego . lat 28, mieszkańca gmi 
131aszki, pow. i f.;Ub. kali skiej, każde· 
na 8 miesięcy więzienia i pokut<:; li"' 
śc1el ną uznawszy ich winę z artyku! 
i 46+, 149 1 2 stopnia 38 art. kodeks 
hJlllt!~O. 

Sprawa powyższa w drodze ape\a, 
cjt p rz e szła do warszawskiej Izby są 
dowei. . 

Jako obrońca oskarżonych stawa 
adwokat przysięgły z Łódzi, p. Marce1 
l<arwaciński. zawdzięczając obronie któ. 
rego, Izba sądowa zmieniła wyrok pier. 
wsze1 instanc11 i obydwuch podsądnych 
od wszelkiej odpowieazialności uwol 
niła. 

Fałszywi agenci policji 
. śaedczej . 

= (k) Piotrkowski sąd okręgowi 
rozpatrywał sprawę mieszkańca Bt;dzin1 
gub. piotrko~skiei, Kazim~erza Bema .lat 
38 oraz m ieszkanca wsi Bobrowmk1 
g~. Dąl.>kiewicz, powiatu. Łowickiegfj 
jam1 Z:igawy łat 35, os\{arzonych: . . 

1) że po wspóinem porozum1emu 
w nocy n3 24 ct:erwca 1910 roku st.. st 
przybyli do w=-i Nowe Cllo1ny •. pOWJ~lu 
łódzkiego, gub. piotrkowskie} do mte• 
szkania Pa1v ła Sowińskiego, od którego, 
z rewolwerami w ręce zażądali 20 rb. 
1 poczęstunku, w przeciwnym zaś razie 
grozili zaaresztowamem; · 

dają .;!l:i „ wieczór lekkiej pieśni i sa-
ty1y-. . . . 

Program µrzedstaw1enrn zu1)eł111e 
uowy i niezwykle urozmaicouy wypełrnci 
anyści .Momusa" z 1, . Lubels\<1111 na 
czele. N1eznauem doląli w Łodzi uro­
zmaiceniem wieczoru momuso1,,\ eJo bę­
.1zie udział Wladyslawa l<rasowsi\lego­
'indrusa z ha1monją. 

Jędrzejczak przypłacit go tylko sil­
nem potłuczeniem całego ciała, Fron­
czaka zaś odwieziono w stanie ciężkim 
Jo szpitala Poznańskich. 

= (p) p,..zejechania. Na ul. 
Woi!.>01slrn!1 nr. 22 dostały s1~ pod kola 
dorożld Róża Sajdeman i je1 córłrn • ~ 
let111a FreJda. 

Oo1e od11iosły okal~czenia całego 

Zawiadomiony o powyższ~m do­
zorca drogowy Il-go odstępu, p~n . G., 
zaięty przy przebudowie bedonsk1ego 
mcstu, pospieszył na r~tunek. 

Dzięki jego energicznym zarządze­
niom oraz lladludzkim wysiłkom, gdyż 
mie1s~a objęte pożarem znajdowały _się 
iectue od drugich na znaczne) odleg_w.­
ści udało si~ mu przy pomocy drózm­
kó~v robotników, oraz nadbiegłych z 
olwl;cy mieszlrnńców opanować ogień 
po 1, illrn godz111ach • 

2) w nocy na 25 czerwc~ 1910 !' 
w tei że wsi przyszli do nm::szkama 
Ag nie szld Werner i p_od pretek~t~m po­
szuki wania ukrytego 1akoby u mej prze­
str:pcy, zażądali poczęstunk~, _a zast~~~zy 
tamże Walerię Olszyna sc!ągneh 1e1 a 
palca pierśc1oneki 

3) w nocy na 24 czerwca 1910 r. 
st. st. przyszli ~o . rnieszkani~ józe.y 
Milczarek we wsi Nowe Cho1ny z .re• 
wolwerami w ręce, grożąc aresztowanien', 
jej syna Józefa i wymusili 3 ruble; 

Będzie tu więc wieczór szczerego 
humo1 u, który pozwoli .łodzianom za· 
pomnit:c przez godzin ktll' a u przykrn· 
.kiach życia codz1e1111e~o. 

= (r) Ze znakologj i łodz· 
kiej. Na Jellny111 z domów (zy1a111y 
obwie:3zczenie nast<~µu, ąc.:1;: 

„Do wynaięcia różnych ~i~szk8:­
nia pojedyńcze i z z lrnchnte 1 sta1-
nie dla doroszkarzel(· 

=(r} W &prawie kanaliz~cji 
i wodociągów. Prezydeni: miastu 
ouzymal od inżyniera Undleya zawiado­
mienie, że w ciągu dwóch tygodni pr~eśłe 
magistratowi wyjaśnienia do p_ro1ektu 
kanalizacji i wodociągów w odzt, prz~­
łożone na język rosyjski. Niezwłocznie 
po odczytaniu tych dokumentów prezy• 
dent Pieńkowsid prześle plany na za­
twierdzenie władzy wyższej· 

= (r) Studnie artezyjskie. 
Magistrat łódzki przesłał na zatwierdze.­
me władzy wyższej projekt urządzema 
dwóch studzien artezejskich w nowym 
parku miejskim przy ul. Pańskiej. ł<oszto· 
rys opracowano na sumę 3647 rb. • 

= (r) Psy policyjne w Loil~•~ 
Jak nas informują policja łódzlut m1ec 
b~dzie na swe usługi psy policyjne. Je­
den z agentów policji śledczej wyjeazie 
przedtem do Petersburga, w celu za• 
poznania się ze sposobem korzystania z 
usług tych psów, które ułatwi.; mogą 
niezmiernie poszukiwania przestępców. 

= (r) Cuchnące wędliny. 
Prenumeratorka nasza p. F. D., żali się 
w liście do redakcji „l{urjera", że w so­
botę w pewnej wędliniarni przy ulicy 
Składowej nabyła cuchną,c.e wc:dliny. P. 

ciała 

- Na ulicy Andrzeja nr. 6 przeje· 
chany zostat wozem Jan Sikora, 9 let­
ni syn robotnicy. 

Ofiarom zręcznej 1azdy naszych 
woźniców udziel!i pierwszej pomocy le· 
karze Pogotowia. 

= (P) Niefortunny woźnica. 
Na ul. Mikołajewskie) nr. 48, spadł z 
własnego wozu Antoni Szymański, lat 
48. Niefortunny woźnica zwichnął pra-
wą nogę. . 

Ofiarą podobnego wypadku stał ~1ę 
11a ul. Oług11:j m. 13~. J au Dory 11as1k, 
robotmii. fabryki Wiślickiego, lat 61. D., 
::1padapic z wozu złamał pra ~~ no ę. . 

Odwieziono go ua kurację do st.p1-
tala Czerw. l(rzyża. 

= (k) Kradzieże. Do mieszka: 
nia Jana Ju"zczaka przy ul. Szkolne] 
nr. 27, między 2 a 5 po południu w 
dniu wczorajszym zakradli sit: złodzieje 
i zabrali rzeczy na sumę 186 rubli. 

- Wczoraj do mieszkania jaua 
Juszczaka, przy ul. Szkolnej nr. 27, do­
stali się złodzieje, otworzywszy drzwi 
podrobionem kluczem. Złoczyńcy mie· 
li widocznie dużo czasu, gdyż. µorozbi-
1ali wszystkie szuflady u stotów, szaf_ itp. 
zl\ąd skradli garderobę, bieliznę, bizute­
qę, ogółem wartości przeszło 400 rb. 
Zawiadomiona o k!"' ' 1lieży polic1a zaję• 
ła :;ię energicz•11e odszulcaniem złoczyń­
ców, lecz na siad icłl nie natrafiono. 

- Z mieszkania juljanny Rej, przy 
ulicy Widzewskiej nr. 130, nrezna~i zl'o· 
dzieje, otworzywszy drzwi podrob1on~~ 
kluczem skradli rózne r:zeczy wartosc1 
s3 rb. so k.-

Zawiadomieni o pożarze przybyli 
na m1e15ce: dyrektor drogi, naczelnik 
dystansu 1 inżynier do szczególnych p~· 
ruczeń i wzięli też udL at w gaszeniu 
ognia. . 

Dla dogaszenia tleją,ych pni spro-
wadzono z Koluszek parowozem br.czki 
z wodą. 

Pożar trwał od godziny 11 rano 
do 4 godz. po poł. . 

Las spalił si~ na przestrzeni ~ mor-

gów. . . 
- Dziś w nocy maszy1115ta pom\· 

gu nr. 2 zauważył, że pall się las gał­
lrnwsl•i. 

O godzinie 3 ran? zawiadomiono 
teleg1 aLcznie o powyzszem . dyrekrora 
drogi, naczelnika dystansu 1 dozorcę 
drogowego odst~pu I I. , . 

Zanim zdążono zwołac ~o~otnik?~ 
do pomocy i przybyć na 011e1sce, . JU~ 
okoliczni mieszkańcy oraz rob~t111cy 1 

dróżnicy kolejowi ogień opanowah. 
Okazało się, że tlejący, . a niepo­

strzeżony pień, podsycany w1.atrem by.t 
przyczyną tego drugiego w ciągu doby 

pożaru. ł 1 ·n 
Dozon:a drogowy pozostawi <I '·" 

robotników na miejscu, aby w razie 
powtórzenia si~ pod~bnego wyr ad\rn, 
oe1ie(i :stumili natydumast. 

"' \V ostatniej chwili aowiaduiemy . się 
że zapalit się las rzadowy na 6 wior­
ście wzdłuż toru kolei fabryczno-łóJz. 
kiej. 

Szcegółów na razie brak. 
tF.) 

4) tej że nocy, irożąc .rewol~e~a~1·, 
zatrzymali idących n , szosie pab1an1cktei 
robotników Alberta Trzcińskiego, Bogu• 
miła Owczarka Józefa Kałużę i Michała 
Brusia i zażąd~li od nich P.O 20. kop. 
Pieniędzy tych nie otrzymali, gdyz ro• 
botnicy byli bez gotówki. . . 

Sąd okr~gowy po zbada~tu śwtad· 
ków uznał iż oskarżeni winm są prze· 
stępstwa przewidzianego artyk~ła~1 ~3, 
1545 kodeksu karnego i skazali Kaz!11t~· 
rza Bema i ja na Zagaw~ na pozba w1eme 
wszy:tkich praw i przewilejów oraz na 
4 lata rot aresztanckich. 

Niezadowoleni z powyższego wyroku 
Bem i Zagawa zaapelowali do warszaw· 
skiej Izby sądowej. . 

Podczas rozpraw sądowych osk~rzo· 
nych bronił również adwok~~ przys1~gły 
lódzłd p. Marceli K rwacmskl, który 
swem przemówieniem ~ ~łyną~ na sąd 
tak że ten ostatni zm1emł pierwotną 
kw~lifil< o:cią przestępstwa i ~ka~ał o~y· 
dwoch podsądnych na 6 miesięcy w141• 
zienia l<ażdego z art. 1608 kod. karnego, 

Ze sceny i esłra6y. 
Teatr łódzki Zelwerowicza, 

L.. kancelarii teatru komunikują na~ 
co następuje: 

Dziś „Gwardzista przyboczny" -
świetna lwmedja F. Molnera, która w 
tryumfalnym pochodzie orzez Europ~ 

' I 

l 
l 
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wkroczy po raz pierwszy u nas w Ło­
rlzi, na deski sceny polskiej. 

jutro w piątek dla prenumeratorów 
Nowego Kur. Łódz." - "Samuel Zbo· 

;owski". W sobotę dnia 16 o godz. 3 i 
pół. po cenach najniższych widowisko 
dla młodzieży, z którego pół czystego 
dochodu dyrekcja przeznacza na wpisy 
ola niezamożnzch uczniów szkoły han­
dlowej "Tró1ka nul tajska"; wieczorem o 
8 m. ló - po raz drugi „Oficer gwar­
dJi przybocznej". 

W medzielę dnia 17 o godz. 3 po 
poł. po cenach popularnych "TróJka 
trnlta1ska", wieczorem zaś po raz trzeci 

Oficer gwardJi", z ({tórego µołowe C'/.y„ 
:1ego dochodu dyrekcja przeznacza na 
„Dzień ubogich". 

Na obydwóch widowiskach niedziel­
nych komitetowe panie i panowie w 
towarzystwie artystek i artystów nasze1 
sceny zajmować sie bedą sprzedażą 
"Kwiatka•. 

W przygotowaniu „Stracone za„ 
~hody miłości" Szeksp!ra;_ !'~hluba ~a,: 
szego miasta" G. Wid a 1 „Z1omkow1e 
- najnowsza situka A~za. 

Teatr Popularny. 

Dyrekcja teatru przesyła 11C1m nash~-
pujący komunikat: . 

Dziś, wieczorem ode14rany będzie 
arcywesoły wodewil w 4 al{tach ze 
śpiewami p. t •• Krakowskie zuchy•, z 
nowemi kupletami aktualuemi. 

jutro, w piątek, po raz 6 z m:du 
komedia w 4 aktach p. t. „11c:ben" z p. 
Jarszewską w roll tytułowej. 

W sobolę, po połudrnu o godz. 3 
j pół, odo~dz1e :)ię drugie pm:ds~awk -
11ie ala młodzieży po (;euach na1n1zszych 
(krzesło ao, - galerja 10 kop.) „Zawt­
::.za Czarny" w 7 odsłonach ł<aw111erza 
Tetma1era> wieczorem zaś o godz. 8 m. 
la aana będzie druga :t: rzędu iwakomi­
la komedia w '* akltich z franc. p. t. 
.Pdpi:t". 

Powyższa komedia obiegła wszyst• 
kie niema\ sceny stołeczne, zyskując ol 
brzymie powqdzenie, a w Warszawie 
gra11a kilkadziesiąt razy z rzędu o~ią· 
gnE:ła największy sukces artystyczny 1 

J\.asowy, dzięki wybornej akcji i przed• 
stawic1elce roli głównej p. Jar szewskiej, 
artystl\i teatru krakow.5kiego, która i u 
oas t~ samą postać t•n.ować będzie. 

NOWY ł<U JER ŁÓDZKI- 14 września 1~11 r. 

Rewir nr. 2 - p. \Vanda Menge -
park Zródliska i plac strzelców. 

Rewir nr. 3 - p. p. Rozalia Roe­
ser u pani Mack na ul. i'Vlikołajewskiej­
park Mil<oJajewski. 

Rewir nr. 4 - p. Olga Wigro (o­
chronl<a imienia Hertzów przy Heleno 
wie) park Helenowski. 

Rewir Bałuty - p. Fokczyńska -
ul. Nowaka na Bałutach nr. 7 w o­
chronce. 

Rewir Widzew - pp.: Kurnatow­
ska. Falzman i ł<uhn - ul. Rokiciń+a 
nr. 62. 

·1 eatr Zelwerowicza - p. Grzybow­
ska. - Vidz;ewska nr. 119 - pensja p. 
Szczyglińsl<ieJ. 

Interesujące się "Dniem ubogich" 
osoby, zechcą zwracać się do wyżej ~vy­
mienionych pań, które objęły organiza­
cję sprzedaży kwiatka w poszczególnych 
dzielnicacb. 

* 
jutro o godzi 8 wieczorem przy u­

ficy Spacerowej nr. 21 odbędzie się ze· 
branie komitetu, urtądzającego „ Dzień 
ubogich" z udziałem organizatorów za­
baw· bez udziału ws1..akże par1 dzielni-

' cowych. 

* 
Z widu stron otrzymujemy zapyta-

nia, w jak1 S)JOsób będzie podzielony 
dochód z ,„ Dnia ubogich•, urządzonego 
przez l uwarzystwa dobroczynności: 
chrześc11ańskie r żydowskie. 

Wyjaśniamy: Komitet centralny po­
stanowił, źe dochód będzie podzielony 
pomiędzy te dwie in"tytucje proporcjo­
nalnie do stosunku procentowe~o lu­
dności chrzesciańskiej i żydowskiej w 
Łodzi. 

* 
Wczoraj, w środę pani E. Leon­

hardtowa wraz z panią Jakóbową Hertz 
zebrały na rzecz „dnia ubogich" rów­
nież hojne, iak 1 p erwszego wyjazdu, 
ofiary, mianowicie· od barona Heinzla-
500 rub. od fi-my Karola Steinerca -
500 ru'J., od firmy Allart Roussead & 
Camp. - 500 rub., od µ. Fr. Ram•Szct 
- 200 rub., od p. Zyg111U!1 ta Richtera 
- 150 rnb., od p. Gotfneda Steigerta 
- 100 ru!.'-, od firmy W. Stolarow -
200 rub., od p. Hiiffera - 1!)0 rub., 
od p. O. Hiilfera - 25 rub., vd p. Aµ­
gusta J:lart1~a - 25 rnb., od firmy 

Otóż komitet zupełnie nie liczy się 
z tem, że biedny robotnik znów wyzy­
skiwany jest dwa razy, rnz 01Jłatą za 
dzieci, drugi raz, że dzieci, tracąc czas, 
nie korzystają z nauki. 

Ciekaw jestcn1, czy komitet liczy się 
z op . n;ą publicz11ą i z ciężko zapraco­
wanym groszem członków koła 41 ? 
~dyż i za lokal i za personel nauczyciel­
ski trzeba płacić. 

Wszak pw~z dwa miesiące można 
było odnowić lokal, i wyszukać nauczy-

"prawa hr. 
Dzień 9. 

Wczoraj uana sąd wy!:.luchał eks· 
pertyzy biegłych l<aligrafów i grafologów' 
l(tórzy mieli stwierdzić, czy list i prze­
kaz banlwwy. pozostawiony w pokojach 
umeblowanych po zamordowaniu Chrza­
noMkie~o ~.isał Ronikier. 

Biegli wprost kłócili się ze sobą. 
Wasilczelll'o dO\\O<lził, że listu C!Hld 

nowski nie mógł pisać, ale m6~1· go 11a· 
pisać l<on1kier, który przeciez przektit.: 
na pi sat 

Michąłowski zgadza się z temi Wy· 
wodami. 
' Auw. przys. Zacharj1n, wezwany na 
biegłtigo przt!l obrońcę Roni kem, do­
wodził. że ani lislu um przdrnzu Rolli·· 
kier me pisał. 

Ekspertyza trwa do godz. 3. W reszc~e 
kończy się i sąd w pełnym kompl~c1e 
z podsądnymi, obrońcami i przedstawi• 

Uampe 1 Aibrecht - 100 rub., 1 od p. 
Karola Hotnchtera ·- 100 rub.; razem 
2500 rull. 

JJ 2)~jeń Ubogich''. Onegdaj, jak donosiliśmy wczornj, 
parne Leonhardtowa i Hertzowa zebrały 

Całe miasto podzielono na 17 re-
wirów, w których uproszone l,anie 
będą sprzedawały w „Dzień ubogich" 
kwiatki, ·oraz jednodniówkę, wydaną 
specjalnie, w celu upamiętnienia uroczy­
stości. 

Następujące panie przyjęly na sie­
bie organizację poszczególnych rewi­
;ów. 

Rewir A - pani Starowicz (ulica 
Piotrkowska, dom własny), ul. Nowo„ 
Zarzewska, Zarzewska, Milionowa 1 po· 
przeczne. 

Rewir B - doktorowa Marks i p. 
Rinnow (l<sięży Młyn nr. 12), ul. Emi­
lji, Pusta, Główna i poprzeczne. 

Rewir C - pani Maria Fiszer 
(Piotrkowska nr. 177J, ulice Anny, Ka 
rola i poprzeczne. 

Rewir D -- p. Grzybowska l Wi­
dzewska nr. 119 - pensja p. Szczygliń· 
sk1ej), ulice Nawrot Przejazd i poprze„ 
czne. • 

Rewir E - p. Ida Zielke (Piotr­
kowska nr. 13), ulice Rozwadowska 
Milsza, Andrzeja 1 poµn:eczne. ' 

Rewir F - p. Berta Stiller (Piotr­
kowska nr. 92 - sklep) ulice Pasaż­
Majera, Krótka, Dzielna i poprzeczne. 

Rewir G - p. I. Neumarkowa (No. 
wocegit! lniana nr. 2), ulke Benedykta 
Zielona i poprzeczne. ' 

l<ewir H - p. L. Ginter - Miller 
~Wscłwdnia ur. 63), ulice Cegielniana, 
Południowa, Srednia i poprzeczne. 

Rewir l - L - p. Maurycowa 
Hertzowa (żyd. Tow. dobr. Zachodnia 
nr. 20), ulice Cegre •wana, Kosti.111tynow­
slrn, Srebrzyńslrn, Ogrodowa i poprze­
czne. 

.f<ewir K - p. jakóbowa Hertzowa 
{skład .~in . ~zyldera róg Północnej i 
Nowom1e1sk1e1), ulice Północna Brze-
l?:ińska, Srednia i poprzeczne. ' 

Rewir nr. 1 - doktorowa Marks i 
p. Rinnow, tl\si~ży Młyn nr. 12\ - o 
~~ 

3200 rub. 

* * * Magazyn Jiro:slaw.ski (Piotrkowska 
nr. 19), za"wiadom1l komi et wDnia ubo­
g.ich", 1z postanowi I: 

1) w µrz~dedmu (16 b. m.) "Dnia 
ubogich" przeznaczyć 5 proc. ze sprze­
daży; 

2) w „Dniu ubo,;kh" zaś 10 p1oc, 
z całodziennej surzecfoźy. 

do listew. 

O sz ołę. 

Szano\tvny p. Redaktorze! 
Racz na szpaltach swego poczytne­

go pisma zamieścić tych słów kiJka. 
Od lat kilku w Łodzi przy kole 41 

Towarzy5twa „jedność" prac. dr; żel. 
W .-W. istnieje ogólna szkola początko­
wa dla dzieci, laórą się zajmuje tak 
zwany komitet, złożony z członków te­
goż koła. 

Otóż w początkach, kiedy w komi· 
tecie lat kilka pracowali ludzie tei mia­
ry, jak ś. p. inżynier E. Strzelec!d, H. 
Zielieziński i inni, którym dobro oświa­
ty leżało prawdziwie na sercu, szićoła 
ta funkcjonowała prnwidłowo; z chwilą 
zaś wejścia do komite\.u ludzi, którym 
zależy tylko widocznie na swojej ambi­
cji itd., blizko 200 dzieci pozbawionych 
jest możności roz,wczęcia r.auki w tej 
szkole, z powodów podobno takich, że 
komitet zapom111at odnowić dawny lo­
kal szkolny przy ulicy Benedykta 111. 98; 
)al( również zapomniał zbudować szko· 
łę własną odkladaiąc budowę widoczrne 
do Jt:sieni, to jest do dni dżuty:stych. 

Rok szkolny zwykle rozpoczyna si0 
z dniem l września i należności od n•· 
tlziców dzieci pobierane bywają od kj 
daty. 

========= 
W o~awie pogi11"omu. 

Petersilurg. Dzienniki Luw.~ze do· 
noszą że wybitni obywatele Carycyna 
oraz poseł Rozauow (z grupy pracy -
przyp. ri::d .) zwrócili sie do ministerjum 
spraw wewnętrznych z prośbą o przed­
sięwzięcie środków, celem zapobieżenia 
pogromo~vi, który ma grozić niektórym 
grupom 111 1 :szklińców tego miasta. 

Nagrody i awar.ise. 
Petersburg. „Riecz" zwraca uwagę 

na to, że na świeżo ogłoszonej liście 
osób, które otrzymały bądź na;,,rody, 
bądź awanse w służbie 1 ządowej, wid­
nieją prawie wyłącznie nacjonaliści z 
kraju Zach0'{ 11iego. 
l[On <;3 res pokoju odroczony. 

Helsingfors. Gaz.ety tutejsze donó• 
~i:, 1e Mechelin otrzyniał telegram, iz 
iWll]!r..:.:i pokoju odroczono do roku 
1912. 

Wiec powszechny. 
Hclsmgfors. Organy wsży~tl<icl1 partji 

oglasza1ą o powszechnym wiecu oby­
wateli w d 14 b. m. dla rozwaiania 
bieżącego · ~dt1i~nla poli1ycwego. 

ysychanie iemna. 
Kowno. Niezwykle rnski stan w 

1~iemnie utrudnia żeglug~ do tego sto­
pnia, że opoź11!a111e statków dochodzi 
do jednej doby. Opadanie poziomu 
trwa w dalszym c1ą~u. 
Straik portowy s owczony. 

Odesa. Stran-. w ihJrt::'- Z•)stał za­
koń,·z )L\'. 

· nozbicie fiitatku. • 
Ty flis. P 0Jdczas ostatniej burzy 

na 11w1z11 Czarnem ut011ął ~tatek „Po· 
krow l'n.:~w1atyja Bogor0dicy", pł'ynący 
do Tag:.rnrogu z h,..,u11kL:m soli. Zato­
gd rzuciła się do morza. .N a brze~ 
wyrz11co11y wstat tyllw sternil\. Lo::i 
resz.y 11..11, u1ty nie ie t wiadomy. 

Kałas ofa na ane rach. 
Berlin. Przy z<1k~ ih·zu11u dz sic· -

szych mane\HÓW cesa1 skicu na morw 
Pólnocnem zdarzyła sie katastrofa z WJJ· 
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ciela, ale cóż to obchodzi komitet? A 
przecież do tej szkoły chodzą przeważ­
nie dzieci robotników. 

I takle rze<:zy wytwarza komitet, na 
którego czele stoją pp. B. Pągowskj, j. 
Szonert, ł'... Gutkowski i inni, którzy sa­
mi mówią o sobie, że mają duże zau­
fanie wśród mas kolejarzy robotników. 

Członek koła 41 w Łodzi. 
M. Daroszewski. 
Stacja Łódź-Kaliska. 

oni kiera. 
cielami prasy jedzie na miejsce dokona· 
ni a zbrodni, do domu nr. 112 przy ur. 
Marszałkowskiej, gdzie już ociekują 
tysiączne tłumy. 

Następują oględziny. TrY1ają one 
około 1 i pół godziny, lecz prawie nic 
nowego dla sprawy nie dają, Mieszkanie 
uległo gruntownej przeróbce, wobec 
tego sąd postanow.t zbadać mies.tkanie 
na 1-piętrze, 1\tóre obecnie odpowiada 
najzupełnie1 mieszkaniu Zawadzkich. Na 
miejscu badają szereg świadków. Za­
wadzki i Siemiński dają wyjaśnienia. 
Ronik ier siedzi spokojnie w otoczeniu 
straży więziennej , niczem nie zdradzając 
jakiegolwlwiek wzruszerna. 

Niezwykłe to posiedzenie trwa do 
g. S·ej, poczem obec111 rozjeżdżają się. 
Tłumy otaczają karetę wiezienną z podsą­
dnymi i biegną za nią. 

Posiedzt:nie dzisiejsze rozpo~nie si' 
o godz. 10 ej rano. 

wiadowczym balonem sterowym .M. 311
, 

Kiedy balon wznosił się z brzegu nad· 
morskiego w górę, nastąpił wybuch 
gazu. Balon splonął prawie doszczt:tnie. 
Zafogę z 7 ludzi zdcłano uratować. Ce· 
sarz Wilhelm, zawiadomiony o wypadku, 
przybył na mieisce samojazdern. 
Belyji i Holanrlji zbrojenia. 

Amsterdam. Tutejsze koła politycz11P 
wyrażają opinję w sposób zupełnie 
OLWai ty, ze sfery rządowe nie zapatrn ~ 
się bynajmniej na ogólne położeni<.· 
obecne w sposób tak optymistyczny, jak 
op. chwiluwo te same sfery w Niemczech. 
Panuje silne przekonanie, że jeśli w 
sprawi~ marokańskiej nie dojdzie do 
zobopól11ego porozumienia, natenczas 
konflikt ostatecmy stanie się meumknio· 
nym. W razie zaś wybuchu wojny, grozi 
Holandji i D~igi1 natychmiastowa oku· 
pacja, motywowana względami strategi· 
cznem·, 1. rzyczem is nieje uzasadniona 
obawu, ze mwazja ta może nastąpić z 
obydwóch stron. 

Natencza5 Holandja i Belgja stałyby 
się po'em zaciętej walki dwóch. ieśli nie 
trzech mocarstw, coby sit;: stało dla 
obydwóch państw, zastosu ących t~k 
ścisłą neutralność, cieżką klt:ską z nie· 
oblh;zonemi następstwami. Holandja ( 
Bel .~j a zbroją się; temu nikt nie _przeczy 
ani temu, ze µum1ędzy rz'ldam1 ohyd· 
wóch tyc 1 państw doszło do zupełnego 
porozumienia w sprawie uprzednie~o 
zagwarantowa, ia na wszelki wypadek, 
ze neutralność ich zostanie bezwarunko· 
wo zapewniona. W razie przeciwnymi 
obydwa. państwa gotowe bronić swe! 
niezalel.ności do upadłego. 

owy minister wojny. 
Wiedeń Ministrem wojny, na mle]• 

sce Sd1611aicha, mianowano dowódctt 
korpusu bośniacl<.iego, generała Auffen· 
berga, popieranego przez następcę tro• 
nu, arcyksięcia Franc1szk.t Ferdynanda~ 

Uznanie rzeczypospolitej. 
Sztokholm. Szweci~ \ Norwegja U• 

znaiy r1e'-q«•Spol1tą ponu.~alską. 

Haaua. Ho1a11Jja ui:.nała rzeczpo· 
S.{lolitą portugalsl\ą„ 
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Od rycie spisku. 
Lizbona. Odkryto spiselc monarchi­

stów w Viannado Castello, przyczem 
zabrano ważne dolmmenty. Dokonano 
licznych aresztowań. 

Zamęt w Persji. • 
Londyn. Do Agencji ł{eutera do­

noszą z Teheranu, źe t:X·szach z rodzi­
ną i stronnikami zbiegł do Tmm1usz. 
te te. 

Tebryz. Pogłuslrn o zaduszeniu 
Rachim·cuaua nie potwierdza się. Pod· 
dany był torturom, żeby zmusić go ao 
podpisania listu do synów chanów Ka­
radżadagsk1m z żądaniem nie pop1erarna 
Suazy-ud-dould. Liczba obrońców Te­
bryzu dztcold w por~ otrzymanego :La 1ł­
ku pten1ęznego z Tehe1a1;u, zwieksza 
się z każdym dtuem, przyoywa też w1tl1. 
wychodźców z Kaulrnzu. 

Spalenie misji. 
Pehin. Według wiadomości gazet 

miejscowych, w pobliżu Tsytczoi po­
wstańcy spalili misję cłlrześciańs'<~ i za­
bili kilku misjonarzów. 

Dział handlowy 
-o-

= (n) Zastoj w przemyśle 
ódzkim. W p1:miacll rosy1sl(1ch u• 
kazu,ą s1~ od pewnego czasu niepocie· 
sza1ące wieści z Łodzi; w telegramach i 
korespondencjach donoszono o zasto1u 
aa łódzkim rynl<u przemysłowym, o u· 
padku kredytu, braku gotowki i zawie• 
szeniu wypłat przez stare 1 poważne 
11rm3. 

tnfonnaCje te ni~ są jednakże zu­
pełnie ścisłe. \V Łodzi istnieie wiele tak 
twanych „fabrykantów bez fabryk", l<tó­
rzy olrzymuią surową przędzę i sprze. 
riaią g0towe JUŻ materiały, tlrn ne, wyra· 
biane i farbowane w fabrykach wyrabia­
jących specJalnie obce materiały. Z U• 

slug tych przedsiębio_rstw korzystają na­
wet dosć poważne tirmy ,Jrzemysl"owe, 
które n:e maJ<l wi:.isllycl1 farbiarni 1 wy­
~ończalni łub te, których przędzalnie o· 
bliczone są tylko na normćllną wytwór­
czość. 

\V ciągu osta111ich dwóch lat poµyt 
i1a nwler.aly wełniane był bardzo duży, 
..:u v. p~y udo Ila zmicwe pow.ę;i~ze111e 

liczby drobnych r rt:ęc.!zal11i wełlly, wyra­
biaJ<tcycl1 111<.1lerJały obce, 

Stan urodzajów w Cesarstwie wpły­
nął już oddawna na to, że popyt na 
drnstki we.tniane wyrabiane przez wielu 
fabryl<antów tutejszych, u:Jadt do mini­
mum. \Vp,Jywa to zgubnie na rozwOJ 
drobnych przęctLalni, a jeśli ucierpieli i 
więksi fabryl<anci to w lrnżdym razie nie 
uo . tiAl<ie~o stopnia aby obawiać się mogli 
trudności pławiczych. 

N a ogół ~iorąc niepoko;ące wieści 
nie dotyczą większych fahrykantów ł6dz­
h li choć pewien zastój w ich intere· 
~a~. n nie ulega kwestji. Pamiętać jed-
11al< należy, że główny kry1ys przemy­
słowy spada na fabryki wyrobów ba· 
\\.ełn1anycł1, a te należą do osób, Móre 
'l największą Jatwością przenieść mogą 
ll~l)pO\\ c.IŻllie SlY kryZ)S, 

ł\'OWY J<'Uf?JER ŁOOZl<l - 14 nześnła 1911 r. H 2S, , 

tz) Sprzeda:ł nierucho· 
moaci. W d111u 11 lJ3Źdz1ermKa r. b., 
w tute1szym zjeźJz,e sędziów pokoju 
odbędzie stę licytac1a na sprzeJaż nie· 
1 uchom ości polożonej przy ulicy Pasaź 
Szulca nr. 59, należącej do Luzera vel 
Lozara Magazauika, a til<ładaJC1C~j się z 
placu pustego. obszaru 3660 łokci kwa„ 
dratowych. 

LtL:ytacia rozpoczuie się od sumy 
10 rub. 

Sport 
- Z Tow. zwolenni~ów 

spo1•tu • .', piątek ubiegano się o pierw· 
szeństwu: 1) w dźwiganiu 2 ciężarów po 3d 
funtów, 2) w ćwiczeniach na drąiku (na siłę 
i z zamachu). 3) w ćwiczeniach na koniu 
(wszt:rz i wzdłuż), 4) w ćwiczeniach na 
poręczach (na siłę i z zamachu), 5 w 
skoku w dal, 6) w skoku w wyż i 7) w 
'N ćwiczeniach wolnych. 

Pmnijając szczegółowy opis ćwiczeń 
jako z~yt specjalny, zwłaszcza, o Ile d~· 
tyc1:y przyrządów, zaznaczamy, ze naj· 
dłuższy sl<Ok w dal mierzył 4,23 metr., 
skok zaś w wyż-1,44 metr. 

Grono s~dziów w osobach p. A. 
Flacha, prezesa Towarzystwa. p. F. Wą­
sika, cz.tonka zarządu, p. A. Surowieckie· 
go, nauczyciela gimnastyki w. szkole 
handlowej kupiectwa J'ódzkiego 1 P. Fr. 
Waszkiewicza, po szcze5ótowej ocenie 
sprawności każdego uczestnika w każd~m 
ćwiczeniu, ogłosiło następujące wyniki: 
1) p. Michał Kędzia os1ągn<,ł 85 1 pór 
punldów, 2) p. ja11 Chył_ins~i- 78 pu~­
któw, 3) p. St. Oołoszynsk1 - bti 1 poł 
punktów, 4) p. Zygmu~r Klocbkowsk1 ~ 
66 p., 5) P. Edm. 0;;111sk1~ Sl µ. Dalej 
w kolejnym porząalrn idą; pp. Jan 
Błaszczyk, Roman .Preś, Michał Wysucld 
Ignacy Nowakowski i Wacław Albanow­
sk1. 

Pierwsiym 5-ciu przyznano wyzna­
czone przez Towarzystwo nagrody, które 
w postaci upominków będą im wręczone 
dziś podczas wieczornicy. 

Zapa.ł, który odbijał się w postaciach 
ćwiczączych, na1Jepiej świadczył o war­
tości tego rodzaju zabiegów i powinien 
być przykładem zachęcającym młodzież 
naszą do uprawiania ćwkzeń cielesnych, 
podnoszących tężyznę, zamiast zabijania 
czasu po knajpach, kinematografach, łub 
innych bezmyślnych rozrywkach. 

Za dążenia w tym kierunku i wy­
kilzaną do tych czas pracę należą się słowa. 
uznania Towarzystwu zwolenników sportu 

W sobotę, w lokalu własnym, 
przy ui. Piotrkowskiej nr. 108 zarząd 
zorganizował dla swych członków i 
wprowadzonych gości zabawę. Zgroma­
dziło się sto kilkadziesiąt osób w sali 
udekorowanej odpowiedniem; emblema­
tami. 

Do biorących udział w zawodach 
gimnastycznych w dniu 8 b. m. przemó· 
wił w cieplych słowach µret:es zarządu 
µ. A. Flach, poczem wręczono 5 wy• 
różnionym przes s~dziów nagrody w 
postaci upomi,1ków wartoś i ,wych, Jah: 

srebrne·porte-cigarre, zegarki i dewizki. 
Otrzymali je pp.: K~dzia, Chyliński, Do· 
łos21yńsld, Kłoczkowski i Osiński; przy 
wręi:zaniu nagród orkiestra zagrała fan· 
farę. 

Przed zgromadzonymi przedefilowało 
grono członków złożone z koła gimna­
stycznego, atletów i kolarzy; wśród tego 
grona znajdowało się 5 pań członkiń. 

Wykonano szereg ćwiczeń gimna­
stycznych, któremi kierował p. Szewczyk. 

Popisujący wykazali wielką spraw­
ność i rnezwykłą zręczność, zyskując 
gromkie oklaski. 

Po tych popisach, które 1rwały 
przeszło godzinę; zabawiano się tańcami 
11.tóre pod k1eru111<iem wodzireja, p Ba· 
chaJc,y1rn, przeciągnęły się do godziny 
6 rano. Podczas zabawy nastrój pano­
wał bardzo serdeczny. 

Rozmaitości. 

„alter ego", zapytał również jak 
czuje Ojciec św. 

Można sobie wyobrazić jaką od~ 
wiedź dała mu oburzona staruszka. ·? 
fortunny inspektor gazowni nie pr~~ 
ją zapomni. ) 

- Niezwykły ltoń. „Tern 
donosi o niezwykle mądrym koniu· 
chlubie całej wioski gdzie wysłano t 
„dla odpoczynku": 

Koń ten nazywa się •• Mousse' •, 
sześć lat i jest niezwykle roztropn 
zwierzęciem. Codzień wieczorem wr~ 
sarn z pastwiska do swojej stajni. h 
nego dnia właściciel zauważył, że kr 
minął dom i zatrzymał się dopi~ 
opodal, przed kuźnią, slcąd musiano~ 
gwałtem odprowadzić do stajni. Następ 
go dnia zaledwie otwarto drzwi staj 
„Mousse" pobiegł znów przed kuźn 
Wieczorem powtórzyła s1,ę ta sa 
historja: Koń stał uparcie przed kuźn 
nie zwracaiąc uwagi na nawoływan 
nie pomogły nawet uderzenia batem. 

Gospodarz zdecydował si~ wresr 
_ - · - ~ obejrzeć podkowy konia; okazało s', 

P d t ·d &··tora z . że jedna z. nich była złamana i kałecz1; 
o s ęp re ~fi. . • a Moussow1•· nog • 

baw na s.cena roze~rała _s1e nredawno. w " Po otrzym:niu nowej podk°' 
domu p1zy plac.u sw. Pi<?t~~ w Rzymie, mądry koń zaniechał wizyt przed kui 
w m eszka111u siostry Papieza. i biegł jak dawniej do stajni. 

Pewnego dnia zjawił się jakiś mło· 
dy człowiek, który przedstawił się jako 
inspektor gazowni, i sprawdzając czy 
rury gazowe są w należytym porządku 
zapytał jak się czuje Papież. 

Pytanie to skłoniło gadatliwą sta­
ruszke do długiej rozmowy. 

W ldllrn godzin później całą roz­
mowę, aż do najJrobnte;szycl1 s_zczegó· 
lów, powtóriono na :izpaltach nu ornale 
d'lialia", gdyż mniemany 111sµe1<.tor ga­
zowni byt.. rcJa.~1ore111 tego p1smd. 

Wypadek chciał, że w kilka dni DO: 
tern zjawił się w mieszkaniu siostry Pa-

Odpowiedzi Redakcji. 

P. Bieniakowi z ul. Głównej. Czi 
wypada taką sprawą prywatną zaprząt: 
uwa~ę ogółu czytelników naszego p· 

sma? Listu nie pomieścimy. 

Lekarz·dentysta 

R. Siegelberg ~ per~ 
pieża rzeczywisty inspektor gazowni, powróciła 
który, n;e wiedząc o podejściu swego i meszka obecn\e na ul. Zawadzkiej 

• 
• )t. Xamie iecki 

Lódź, lin i~· t owska 920 :: Telef o !lu nr. 9 • 73. 
GLÓWNY SKLAD INSTR,JMENTÓW MUZYCZNYCH I NUT. 

Fabryka Repre·~. krajowych i zagr. fabryk fortepianów i p'anin 

B E O H S 1r E I Nf) 
c e /., 1 nailepsze w świecie, c kfól L ~ FutHE•">. i PIAN :NA są • 1. 

Jul~, Bltithn~irf) 
Schiedmaye, Westermaye r, 
G. J. Quandt i Albert Fahr i inni. 

Sprzedaż za gotówkę i na raty. 

" Q 

= z 
"\"! • 
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Ogłoszenia z wy cz aJ n e: 
Dr. ł. Lipszyc 

Choroby dzieci mieszka 
obecnie Piotrkowska 108. 

Telefon 15 Ol. 
Przyjmuje do 10 rano i od 4-.) 

ro południu. 

Or. med. Z. Golc 
clJoroby skórne 1 wener. 

al„ Mikołajewska l'f2 18. 
T detonu x~ 2060. 

~odz, przy1i::c od Y do 12 od 4 · pb 
do 7 i pół w., w Nie.:lziele i świ~ta od 
11 do 12 i pół, r376 10 

~re1h11ia a, 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz­
fle, kosmetyka Leczenie 5 YPHl-
1.ISU Salvarsanem „ERLICH-

rlATA 606 '. 
f.;..odziuy µrz.yj<:;c: od 8-1 t"a110 loci 4-S 
wicci, \V niedziele i świę.ta 9-2 pop. 

Dr. ijelman 
Mikołaje:nska 4. 

choroby uszu, nosa, i gardła 
powrócił. 

Przyjmuje vel 10 ej eo l::? ei i od 5 do 
7 wieci!., r,1150 O l 

Dra Masz"lanka , 
CHOROBY DZIECI 

!niezska obecnie na ul. Cegieł· 
nianej ~ 14 (róg Wólczańskiej). 
Przyjmuje do 10 i pół zrana 

i od 4-6 po pot 

nr. med. Leynerg 
po Króoił. 

Chorobv skóry, włosów, wene· 
ryczne i moczopłciowe. 

10-1, 6-8. Dla pan 5-6 poczekalnia 
oddzielna. 

l\rćtka 5. Telefon 26-~0. 

Specjalista chorób wł!lsów, skór­
nych (piegi 1 pryszcze na twa.r~y 
etc.) i wenerycznych {syphths) 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa-
żem. 

Przyjmuje od 8-2 po pot. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 
po poi. 21s6 20 1 
••• „„„ •• „ •• „„ •••••• „„„„„„„„„„„„.„.„ •• „ •• „„.„ •• „„„„ ••• „„„ ... „„.„„„„„„„„_ 

D. L. Prybulslii 
Choroby skórne, wrosJW, (kos· 
11 etyka) wenerycl1:e, mu ... zopłcio~ 

we i niemocy płc. ,; wei. Leczenie 
syphilisu Salvarsanem "Ehrlich-

. Hata 606" 

ulica POŁUDNIOWA .N2 2, 

Ur. I. Silberst·nm 
mieszka obecnie na Zawadz· 
kieJ M 12. Choroby skóry, 
włosów, 1 weneryczne. Radykal­
ne usuwanie szpecącyc.h wło-

sów. 
Przy i muj~; od lt i p6ł. od 2 i p61 

po poł." od 5 i póL do 8 i pół. wie.cz 
Dla pan od 4 i pół. rlo 5 i pól. W nie­
dzie l<: do 3 po poL 

Dr. Maksymilj an 

~r. f ranci~z~~ ~~ziołKi~wi~ 
Telefonu N2 17·14. 

mieszka 
ul. Piotrkowska 103, 

Choroby wewnętrzne, dziec 
kobiece. 

Przyjmuje od 8-11 r. i od 5-8 we 
563 20 

Dr. Rabinowim 
CHOROBY GARDŁA, NOSA 

I LJSZLJ • 
3. ZIELONA 3. 

~"]) ~ ..... ~-

' Przeciw Kaszlowi i Chrypce I 
lekarze poleca1ą 

fAV'H 
Prawdziwe Sodeńskie · 

ehoroby kobiece. Mineralne Pastylki. 
Ulica Pioł:U"kowsk 121 , 

Pnyjmu{e chorych od 8 - 1 rano • o Ządać we wszystkich apte· 1 
'ł -- 9 po pol., panie od !> - (> po po! przyjmuje od 3 do 6 po p. \V niedz elt: kach i składach aptecznych. 

8674 O O I.le! ;t.Ocfalny 9 do l.~ rano. Telef. 18 (f1 

rU23 O 1 alf~t-mB 
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r13-02-1 
w /' . . 

• e 
z wqda kamienni>go. 

Sprzedaż r'A \""~"AGĘ \vylą zn:e: P ze~az:~ 80a. 
Sprzedaż ·a sztuki; Prze jaziu 21 we wszystkich 

sklenach spo7.v vczych i t. p. 

Podpałki ~~~~ew pęczkach rn6 k. 
Składy węgla i orzawa pod f 1rmą 

1DRr-:~,~-,,~·· 110\~~ 
~?1 . • ·~, L;.ćl ~1 Y' 1J 

Przejazd 21 i 80a. 7~!a 17„g9 ~ P.8·60. 

.Roentgenow ki 

w , 
=::-iJeCJ al isty ' t ' • < l• i:-l o J•Jd', ww~ow, we1 er~ c2ny(, 1 1 moczoplciowych 

uHca Krótka N9 4. Teletonu N:t 19 - 41. 172 o o 
Leczenie I r c r. itE r. ii! Il' i '1 c ~ & , ' " ia łe Fitisena i w arco em 
<cLc 1·cby skory . '')'P< d: llJP ")'~Ofciw: pr• da i y okiego na11ięcia 
(s" 1Pzba, h~mo1 o.d~) e!e trobł <rndykaJne u" u VI nm szpecących wfosówJ, 
m~saż rtr cyJny a p1 eumaticzny podłuv prot Zabłudowskiego (niemoc 
pł'c10wa), auaty a, •usuwi1rne brr „ wPl{, -, do 1 t sko ~a (oświetlanie 
organów moc2orłc1owych). Eiel: r~czr. . li · H:tl~e ką Eele i gorące 

powietrze. Leczenie syphilisu „Ehrlich·Hr-ita 606·. 
od 8 - 2 i ou t)-9. dla pań od 5 - o; osob a p1u::zekalnia. 

przy ulicy Space owej,. na rok 19i1/12. 
odbywać się będzie w Kancelarji Komitetu, codziennie 
z wyjątkiem 8obót od groz. 4-7 po voł. od dnht 5-go 
Września do dnia 22-go Wrzesnia r. b. 

Osoby pragnące odnowie zeszłoroczną 1Jzierżawę 
rujejsl', zechcą w tym celo bezz ocznie a naj­
późnfoj do 12 Wrzes11iu • b. zgłosjć Hię \Ve wskaza· 
nych go 1zinach do kanoelarji ~yuago~i. 

lSilety wejśc"a ula (młodzieży s~kol.nej) dzieci 
posiadaczy stałych miej c w 8yuago1ize są do otrz.y. 
mama bezpłatnie. 
UW AijA: W skutek ograniczonej liczby rnieisc, wstęp 

U.o 8ynagogi podczas nadchodzących swiąt 
uroczystych, będ.zie dozwolony tylJz:o za oka­
zaniem biJetów we·scfo. · rlt 44 ,, 1 

~ I{ mitet S~nag · I 
~~~~~~~~~~~~·~·~.r~~~ ',·0<"~~~~,~~~~ 
'm~~.-.. „. ~....t~r.';~~jt",\".:-.~ • ~~ 

Ważne dla :rodziców-. 
~:::ri ~':,::'eeJo &=~:~ PAAGAZYa UBłO o r~ =~~5h ~-!:=~io':!:~f:-
K E D A ROZ \'ADOWSKA Jl~ 4. 

• Dom wlcu1y. l'elefonu nr. 24.19. 

=====:.~'"':"':::::::-= POLECA A SEZO ~ BDIE "Ą Y: 
Wielki wybór un f..irn16w clo wsqstkich zakładów 11aukowych, l'tą,dowydi , prywatnych. Krój wykwintny, 

wykończenie akun•tne Przyimuje się w~telkie obstaluuki i wykunywa slę n:t c:za;; punktu. Inte. Obstalun'd z prowincji 
'l'ysyła s1i: za z~liczc11 ie111. podiur,: prl.y~łanej m•ary. CEi'.Y U1\11Al<.KOWA~'K LECl STtU:.E. 

Uwaga: Specjalny oddzioł na roboly liberyjne wsze kiego rodzaju. 
Na żądanie wysy1a się próbki na prowincję. Uprasza si,; o łaskawe zwraranie uwagi na adres, 

gdyż magaz'/n żadnej filji nie posiada. r. 1112--50-l 

~adca Tahv ")r \. r".')ylln, Pder1ib~1rg; ,W r1i;• " 

gu b1cżą,~ego r ;,1 ;:~. <-lf" ~ & en1 I ae1r:atfl.,.~n 2b pacjen­
tom, cic"pi c:;m im c1~ ·1~ an mJę ' si 1•t'!;.l prze~·~ły 
W$;,.,.elk'!""' ;:wr: :: .v.il•tla, a szcz ... ::-ć ~c~~ u c.10rych w m.o·· 
dy~ ~ 1z ,_1tcym ~·~e'~tt. El:u 4li:, t~ oKazaty się nietvlko 
w pr~11ldm objawie ogómego odżywienia organizmu, 
lee~ t„l<,~e 1 , oczvwistcj c~rzc lwarą pacjenta i polep­
FZeniu t;;ietytu. Op;ócz tego zioajd11ję, ze Haematogen 
D-rn ł!orn-;-11:'.a I st a:e„astąplonym środkiem dla „ 
oslągnięcin og61t:~~o odiywienia u rekonwzll!sc~n­
tów pu cli:ildcj i liluglej chorobie". 

ff ommela gor~co zalec~ny_ pr;:;ez ~ ~ro!e~orów 1 lekarzy 
" 1 • f zarowno zagramcznych iak 1 krajowych, Jest do 

111 ·c!a we wszystkicli aptekach i sklad~ch aptecznych. ż:;dać tylko Haemato.,-. „ 
~ ,)·r~ Homm~a l n'e brać ia!syfikatów. 

n·a pub.i z a 
Tow. ~," ~·e~·z ", a·_z -adowsk M ~5 

o twa.tu. 1est w dnie p•J\'rszednw od g odz. 6 - 8 wiecz., 
w niedziele 1 swięm ot 1 - 3 po µol. KE;H~~:i\.1 wn1ot.y· 
cza się bez zustflwu ·, (ł opłat~ 5 kou. miesięcznie. K~1~-

gozb10r 1lczy 5,000 tomów. 120-15-·l 

Najlepszy środek do tucze­
nia trzody chlewnej jest 

;/ " tłOS S". 
Po ui.yriu S·ciu w reczków, 
świnia nabiera tłuszczu 
od 30 th 40 untów. 
Da na. ycla we wszystk1oh skła· 

llncłl aptecznych i sklopach. 

; Jeneralny przedstawic1el na 
„PliOSUS" rlOOI 39 

iiiała~órs~.i, 

l"ajst~r 

blaeharsl{\ 

Józet 

. BrzezińsKi 

• t„ .Jł"" .... +„ ~„ ... + .... „+.„ .... +... ~ L a wa,!zka 19. 
rW~ ~.,.~~~f:~'IS:ff~~:I!~: ~ „f!:IP~~ ~~~~~·••"/,:P:_ i~·ef; J·;-=o,...-r-~' '„'.:.-~~~~L~,;.-,c•';-.d~.....,'c~.C.C 

Łódź Główna 5. 
tsuecjalność 

.Rt3parecje ~Iaszynek" Pri, 
mus, i Wyżymaczek . 

, 2313-3-ł 
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1 1 „O D o Od Piątku dnia 15 Września 

I c o d z i e n n i ~e 

N a tle powieści Stefana że~omskiego. 

W wykonaniu artystów Warszawskich Teatrów Rządowych, 

• ••• 
Kąpiele 

., • 
Centralne 

Zaehodnia f{2 38. 
Urządzone według ostatnich wymagań techniki i komfortu. 

Ł , ~ Rzymska i parowa, prysznice, basen, wanny, wspaniała 

azn Ie: sala wypoczynku, tryzjer, pedicure, pisma krajowe i za­
graniczne, bufet. 

UWAGA: O dniu otwarcia łaźni dla Pań 
wiadomieniet 

nastąpi oddzielne za-

• 
Akuszerka M. Nowakowska 'lOW· 

róciła: Przy1mu1e zamówie­
nia na porody. Udziela porad. 
Dyskrecja zapewniona Zielona 
:N2 41. ~389 -27-1 ... A Wyjężdzając zara:r. różne 

1 meble z trzech pokoi do 
sprzedania. Piotrkowska. 192 m 5 

r2645-3-l 

A Meble okalyJrne surzeaam 
.• tanio z trzech pokoi lub 

cześciowo. Zachodnia 29 m 7 a 
· r2647-.3-1 

Do p1erwszorzędne~o ma gazy­
nu poszuku;e się podręczne 

i uczennice. Dzielna 3 I-piętro. 
2605-3-1 

Potrzebny chł0piec do kantorQ 
Wiadomość w administrac,. 

„Nowego Kurjera Łódzkiego", 
r1162-S-J 

Skład maszyn do szycia poszu . 
kuje a~entów I inkasentów. 

Oferty pod lit. M. E. proszę skła. 
dać w administrar.ji· r2617·3-: 

Zac·, karta od paszportu wy. 
dana z fabryki Jassera, na 

imiE: Antoniego Wasiaka. 
r2644-1-! 

Umeblowane pok!oe z osobne. 
mi weiściami, elektrycznem 

oswietleniem. telefon 21-96, do 
w~ najęcia ul. Zielona Nl1 12. 

r1022-12 l 

• ~arząa . Fonepian luóciutld zagrnmc~ ny -z·--agfoęła.„karta-od-··paszp~ 
z dobrym tonem s,Jrzedam wydana z fabryki I. Stilta na 

I 
i 

••• 
I , 
i 

~I 

2: j 
l 

01 

(/) ..,:ztl. 

~I Folłłca na snzo" 1e,·łłz·ący swoje za najlep,ze uznane 
v i \ó 1ó H U i;, wyroby i posiada stale na 

,::i:! ~kłatlzie b0gaty wybór 

~ 1 C!ylin~r6w, chapeaux „ daque' ów, Mapeluszy 
g: p1"ls,n1"owych i" n~uszowycl'ii "':tywnych cwrnyc~ i ~ięk-„, ~, k!cb. we wszystkich Kolo · 

rnch; fason0w za;;ranicwyc h 

ezapkJ we}niane i jedwabne, jak równ'ei :;porto·,,re w rozmal· 
tych fasonach po cenach przystępnych. 

__ , ______________________________ ..._...,... ................... 
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ai· si a wska Szkoła trojli i Szt cia , 
• ~ .m='"...,..;...~ ~GD.!&LłWaa;&I•S ~.'"" 

APOLONII KOPV'IJŁ~T;Y-uK!Ej 
dyplomowanej uczenicy aryskiei ako • ..;1ui lffo,u. \\ ,r aj1.. p~ 
tenty 1 dyplomy z prnwami zalc damd r. cc wn. · :. ;\~ł'. r~auka 
grunto;;; na i pu:dka, prowadzon„ dwu r.i a systemami; uczenice 
nabierają wprawy i gustu przy "racowni su:den Nauka mierzenici, 
pasowania i modelowania. Kur wieczorowy po cenach znizonych; 
w kompletach potowa ceny. r. uka kroju teoryczna 10 rubli. 
Zapis urzenic w każdym czasre. Po sk r ńczonym kursie uczen·ce 
otrzymują 110sa<ly. Sprzed ·ii form pa , ierowycll, i rr. anek111ów. 

• Przyjm11Je się suk111e 1 ko~t1umy tlo I\: 1jania i pas l WUnia. 

Łódź, Piotli"R,owska MUS. ł-N~UA: lliałuty, Zgier· 
s ~i;a J'tt 54. 

r.1165 3 1 

SPEGJALIST A 

medrugo Andrzeja 49 m. 6. imię Oskara Grunwalda. 
2604~2-1 r2648-l-i • .A ~Hi eble tanio sprzedam z trzech 

V lu pokoi. Kon:>tcmtyno vska 59 
, Oficyna. sień drnga 111. 17. 

li Teatr )lRA~IA". I 
'NauLzycteł matemdtyk1, by.ty 
! nauczyciel g1mnm:1um przys­
uosabia na świadectwa nauczy­
cielskie, aptekarskie, wu1skowe 
1 do gimnazjum. Wiadomość 
Prze;azct 14. księgarnia 7-8 wtecz. 

2571--4-1 
PROGl<AM -•'J 1 Jo ló września r. I' 

NADZWYCZAJNY PROGRA!lf. 

Rluet :...i- oleccy 
Duet polski 

ł\"łr. flack 
Muzykalny ko ~djant 

li<.tou!Je lt ltłoir 
Sceua dramat z ś;i1ewcm z .M0nt1: 
Car)o• -.wyk. arty~ci l(rólewslc. teat1 u 
~ .Monachium, po•1 dyr M-me Ant J 

uie Sates: 
--------------

Gus'iaw Haftel 
Niemiecka sub.-etlca. 

O.elfim Yroupg1e 
ó osoh. Akrobaci µ:;rt~rowi. 

M·llo Lioia tit sou Uansuur 
r \\',e lki ta ,1ce ·si,' a,:,t z wlasnemi de~ 

1coracjami oraz elektryc•n.:>•"rndnem 
c -w·etlen·e,n TJ ' ·1 t y• LA V.ENUS 1 

- --l,ee: „ •1' ' ' &Sil 

/dumewn1. ,l1 .uscy ~lad-1;1tor1y, 
W i<eili: .... i tt ,„ „rzed sobia obr a~ I Cla · 

sów Ner•>na 

t"reci:111 tiul .... er~-
ob1azy zaraz ~<!. do irnbycie, 

K ::: ~ oH' an~ iBe.~UJf-
.A !\ '.'.• <' -' CY e kseentryc~-. 

--Śisters Reno __ _ 
A1111i~l s lde spiewy i L1ń.:e - - --

UH.\NlA-ilJO zmiaaa obraxól!'. 

W ogrodzie koncerty 
orkiestry i\apelm. Sa !era, 

O oszulrnJę 1akieg1.J Jwlw1e.c za_­
j jęcia, znam dobrze i~zyk1, 

polski 1 rosyjski, a tai{L..: ra• 
J1unki. Oferty pod „K. M.„ i O· 

szę skłauać do. red1l(cy1 „NJ · 
w ego l<urjera Łódzldeg1) ". 

ri619-2-1 

.-p· otrzebna ~anna du z~l<ładu 
fotograncwego „U. ::::>. A." 

zna ąca języki, pols!(I, memie­
ck1 i rosyjski· Piotrkowska 18. 

r2623-2-l 

Potrzebne zd.vłn-.: stamczanu. 
SreJnia 20 m. 7. 2631 ;:i 1 

'Jul<.óJ umenłowany wyna1m~ 
ł intelil!entnej osobie I piętro 
Pańska Tl m. 4 od 1-o. 

r2649-3-l 

PrzybłąkałCJ się Kózt<et z bia.te­
m1 łatkami i wstążką na szyi. 

Oueorać można przy ul. Półno · 
cnej .hl 23, Muszyń~ki. 

r2642-3-1 

Putriebne- Clz ewczynk1 do pm.' 
cowni kapeluszy. Cegielnia· 

na .M 3 m. 9, w podwórzu. 
r116ó-3-·1 

P0trzeo11y c1i!op1e1.: 1 (ll.CWClyn­
l<a do fabryki lamp Bura!<ow· 

sldi.-:gv. Piotrkowska 37. 
r1168-1:;-l 

Zag. µaszport wyai;j11y z gminy 
Chodaków pow. Sochaczew . 

.:-kit.go gub. warszawskie1, 111 

imię Franciszka Wrońskiego. 
r2o39-3-

Zaginęła ks1ązeczka z markarn 
kantornwemi Kompami Sin. 

J,;;r od .M 469016 do 4691CXJ 
na mię Sz. Goła. Łaskawegu 
znalazcę uprasza się o oddanie 
takowej za wynagrodzeniem do 
Kompanji Singer. Zgierska 9, lun 
Sz. Gold Pasaż Szulca 7 5. 

r2ó4~-ł-l 

l. ag. pasz!JOrt wydany z gm111~ 

Radogoszcz pow. łódz1<1ego 
gub. piotrkowskiej na imię Wła· 
c.tysławy Powiłonskiej. r2o29.3„ 

Zag. µaszport wydany z 1~m1• 
ny Zopolice iJOW. Jaskiego 

g,ub. p.otrk.owskiej na imię Mi· 
chała Stefańskiego. r2627-3-i 

Za~rnę.ta ;,;:; ązeczlrn wkłaaow< 

J\2 61~1!6411, rui>. sto wyda· 
na l<egince braunstein pmz 

ŁóuzK1e 'fowarzyst·No Pożyczko· 
wo-Osz.czędnośc1owe. 

12631-3-1 
·1 agmąt „uyplom" KtdWL:d tte1· 
u sena LeJ ba Ekrta. wydany 1 

mag1straLu m. PabJan.c. :!606·3 
, ag. Kwi\ K<1ucy1ny na rn. 2ó, 

L wydany z Gazowni Łódzkie;, 
dnia "2..l jJ 1896 .z11 l\!.! 403, 11a 

imię i. 1Vl. Zet w era, l(tóry s~ 
n1111e1szem uu1t!ważnia. 26.ł!.::: 

l, · dg, paszport wyaany z gmrnr 
t5rnioszt:w1c1:: µow. 8 rzezin· 

::;1dei;;o gub. piotrkowsldeJ m 
imię WJ<:1aysława Szupsk1ego. 

r~óQ\J-3-1 


